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CZEŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacji wyborczej

Powiatowej rozpisują się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Tarnowskim i 
Wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
w'ejskich na 28go maja, dla grupy gmin 
miejskich Da 28go maja, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu na 4 czerwca, dla grupy większych 
posiadłości na 5 czerwca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach
Ustawą przepisanych (§ 12, 18. 14 ord. wyb. 
Pow .)1

Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny, w których wybory odbyć się

Do Bady powiatowej w powiecie T ar
gowskim w ybierają: grupa Isza większych 
Posiadłości 4rech członkęw ; grupa ilg a  naj
l ż e j  opodatkowanych z kategoryi przem y
t u  j handlu Igo członka; grupa lllc ia  
ohast i miasreczek !2 tu  członków; z tych 
W- Tarnów l i tu  ezłouków; a grupa l \ t a  
gmin wiejskich 9ciu członków.

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 26 kwieluia 1878.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA

Lwów, dnia  30 kwietnia.

Gdzież jest p r o j e k t  u g o d y ,  
któryby miał zastąpić przedłożenie rzą
dowe ? Daremnie pytanie to stawiane 
bywa od czasu do czasu opozycyi w 
sprawie ugodowej tak przed jak i za 
Litawą. Jest opozycya, która nie daje 
się przekonać ani zniechęcić, ale nie 
ifla dodatniego projektu opozycyjnego, 
któryby służył za podstawę w razie 
ostatecznego rozbicia się dotychczaso
wych rokowań. Krytyka przedłożeń 
rządowych choćby nawet wcaJe szcze
gółowa, nie stanowi jeszcze projektu,

me jest dodatnią propozycyą. Taka 
krytyka obliczona jest tylko na opó
źnienie stanowczego kroku i na for
malne targowanie się o ustępstwa. Po
dobna taktyka nigdy nie może być na
zwana pożyteczną, a mało szkodliwą 

i była ona tylko dotąd, dopóki termin 
* odnowienia ugody był odległy, dopóki 
sytuacya ogólna pozwalała przewlekać 
rokowania nawet po za ten termin.

Na postawione A n g l i i  najpierw 
przez Rossyę, a potem przez wrzeko- 
mo gabinet włoski pytanie, jakie są 
właściwie jej zarzuty przeciw stypu- 
lacyom sanstefańskim i jakby sformu
łowała dodatnio swe wymagania, nie 
nadejdzie zapewne z Londynu odpo
wiedź treściwa i jasna lecz ogólniko
wa i wymijająca, albo wcale żadna. 
Dając jasną odpowiedź na to pytanie, 
Anglia musiałaby zejść na stanowisko 
swoich odrębnych interesów, a te by
najmniej nie wyczerpują pojęcia inte
resów europejskich. Ze stanowiska inte
resów europejskich wiele dałoby się za
rzucić niejednemu artykułowi traktatu 
sanstefańskiego, który mógłby aprobo
wać Salisbury i Disraeii, i naodwrót nie 
jeden artykuł traktatu sanstefańskiego 
razi w wysokim stopniu Anglię a dla 
Europy jest znośny lub nawet oboję
tny. Tego tylko Rossyą pragnie, aże
by odebrać Anglii rolę protektorki in
teresów europejskich, a tem samem 
moralne poparcie innych państw. Nikt 
bowiem lepiej od Rossyi nie zdoła o- 
cenió, jaką wartość posiada taki man
dat. Wszakżeż i Eossya, wypowiadając 
wojnę Turcyi, zgoła nic nie mówiła 
o tem, że honor jej narodowy wyma
ga retrocesyi Bessarabii a polityka 
zaokrągleń terytoryalnych, odstąpienia 
Karsu i Baturn. Wyswobodzenie chrze- 
ściau z pod jarzma tureckiego, huma
nitarna reforma stosunków na półwy
spie bałkańskim i t. d. — tak opie
wały motywa wojenne Rossyi, a Eu

ropa słuchała tego uważnie i nie pro
testowała, chociaż z drugiej strony 
nigdy i w żadnej formie nie aprobo
wała wyraźnie egzekucyjnego mandatu 
Rossyi. Jeżeli zatem Anglia tak pra
gnie wojny z Rossyą, jak przed ro 
kiem Eossya wojny ẑ  Turcyą, to ma 
wszelkie powody naśladowania swo
jej przeciwniczki. W jednym jeszcze 
kierunku Anglia zdaje .się wstępować 
w ślady swojej przeciwniczki. W ybra
ła bowiem do wojny z Rossyą porę 
tak niedogodną dla niej, jak Eossya 
przed rokiem wybrała porę niedogo
dną dla Turcyi. Rossyą wyczerpana 
finansowo i moralnie zagrożona we
wnętrznym ruchem różnych żywiołów 
rozbudzonych do dernonstracyj, wola
łaby pewnie odroczyć wojnę z Anglią 
do stosowniejszej pory, a Tureya tak
że chętnie byłaby przewlokła roko
wania przedwojenne na długi czas, 
aby, wytchnąć po kampanii z Serbami, 
Czarnogórcami i powstańcami. Jeżeli 
Anglia uznaje, że bez wojny z Eossya 
granice pomiędzy obustronnemi intere
sami nie dadzą się trwale wytyczyć, to 
niezawodnie teraz ma najlepszą porę 
do uporania się z tem koniecznymi za
daniem.

Byłaby to niewdzięczna i w dzi
siejszej chwili wcale nieciekawa praca, 
gdybyśmy w krótszych niż dotąd od
stępach czasu poświęcali uwagi w e- 

_ w n ę t r z n e j  p o l i t y c e  F r a n c j i .  Nie- 
.wdzięcznern byłoby zadanie dlatego,
1 że trzebaby skrzętnie zbierać fakta 
drobnostkowej wagi, a nieciekawe, na
wet nudne dlatego, że dziś świat 
cały szuka w dziennikach wiadomości 
o wypowiedzeniu nowej wojny a nie 
o tem, czy w tym lub owyrn departa
mencie republikański kandydat poko
nał legitymistę lub bonapartystę. Zre-' 
sztą teraz o każdym uzupełniającym 
wyborze francuskim można przygoto
wać artykuł przynajmniej na tydzień

przed terminem, bo republikanie tak 
sobie urządzili administracyę polity
czną, że mają tylu wpływowych agi
tatorów, ilu urzędników w prefektu
rach. Niech marszałek Mac Mahoń 
postawi Rouhera u steru spraw we
wnętrznych i rozwiąże Izbę, a pewnie 
wyjdą znowu z urny legitymiści i bo- 
napartyści tam, gdzie dziś tryumfują 
republikanie nad kolegami z prawicy, 
których mandaty zostały tendencyjnie 
unieważnione. Koniec na tem, że repu
blikanie tryumfują wszędzie, ciągle i na 
każdym kroku. Tryumfy te im" samym 
nawet zaczynają się już przykrzyć a 
w Europie przestały sprawiać efekt. 
A przecież gdyby mimo to wszystko 
postawiono pytanie, czy republika jest 
już we Francyi ustaloną na zawsze, 
o ile wyraz „zawsze11 w ludzkiej ra
chubie użyty być może, to odpowiedź 
wywołałaby pewne wahanie nawet 
w stronnictwie republikańskiem. Że 
wobec legityraistów i orleanistów re
publika czuje się zupełnie zabezpie
czoną, to po ostatnich przewrotach 
wewnętrznych zdaje się być wnioskiem 
najzupełniej uzasadnionym. Ale o bo- 
napartystach tego powiedzieć nie mo
żna, choćby znowu wrócili do tej skro- 
mniutkiej liczby mandatów, jaką po
siadali w dawnem zgromadzeniu na- 
rodowem. Bonapartyzm był wobec 
drugiej republiki tak samo słabym jak 
dziś w znaczeniu parlamentarnem a 
przecież wypadki zgotowały mu try 
umf niespodzianie szybki. Mimo apo- 
stazyi pana Dugue de la Fauconnerie 
bonapartyzm i dziś nie zrezygnuje z 
swoich planów i marzeń a republika 
mimo ogromnej przewagi w parlamen
cie nie przestanie uważać bonapartyzmu 
za jedynie groźnego przeciwnika.

A lo jz y  F e l iń s k i .

XII.
Ujrzeć na scenie Barbarę, stało się 

wkrótce powszechnem życzeniem ; rok jednak 
u p ły n ą ł, zanim się ziściło, zapewne z woli 
samego a u to ra , który zawsze jeszcze popra
wiał swoje ukochane dzieło, uwzględniając 
skrupulatnie zarzuty stołecznych krytyków.

Stosunki teatralne w ówczesnej War
szawie nie były pomyślne. Pod koniec dyre
kcji sędziwego Bogusławskiego, brakło już 
ładu w świątyni Melpomeny, bo brakło ener
gicznej ręki \ ' zdolnej z jednej strony utrzy
mać w należnych karbach niesforne artysty
czne żywioły, z drugiej zaś ustalić w publi
czności ten szacunek i zapał dla sztuki, ja- 
kiemi z razu była przejęta. O siński, nastę
pca Bogusławskiego, zostawszy przedsiębiorcą 
teatralnym raczej z musu niż z w yboru , bo 
Wskutek stosunku miłosnego, zrażony tru
dnościami a z natury skłonny do próżnowa
n ia , nie um iał postawie teatru na tem sta
now isku, na jakiem by społeczeństwu mógł 
Przynosić prawdziwe korzyści. Artykuły, dru
kowane latem roku 1815 w Bam iętm ku  
W arszaw skim  o „aktorach i widzach w ar
szawskich", rzucają nie bardzo korzystne świa
tło na jednych i drugich. Przed pojawieniem 
się słynnych lxów, pozbawiony był teatr 
Wszelkich wskazówek ze strony recenzentów ; 
to też jeden z pisarzy, pojmujący trafnie i 
Poważnie zadanie teatru , w o ła : „Jak rosy 
niebiańskiej spiekła upałem n iw a . tak scena 
polska krytyki wygląda..." Wśród takich wa
runków nie dziw, że najlepsze siły zamiast

postępować cofały się i przechodziły w ma
nierę, pewne, żech i n ik t nie skarci za nie- 
dbałość. Dmuszewski deklamował z niesma
czną przesadą, Kudlicz recytował swą rolę 
monotonnie, inni niemiłosiernie kaleczyli ję 
zyk, częstokroć nie umiano ról na pamięć, a 
nawet tak znakomita aktorka tragiczna, jak 
Ledochow ska, popadła w nieestetyczne na- 
wyczki g iestykulacyi, jak kołysanie głową i 
m achanie rękami...

Jeśli zasługiwali na ostrą naganę akto- 
row ie, gorszeni jeszcze było postępowanie 
widzów. L małym wyjątkiem dzielili się oni 
na bezmyślnych i obojętnych. Niższe war
stw y publiczności przychodziły do teatru jak 
do cyrku , wyższe jak gdyby na bal. Tak 
zwana „socyeta" warszawska potępiała teatr 
polski głośno a wzdychała do cudzoziemskich 
widowisk ; podczas przedstawień nie uważała 
też wcale na scenę ; w lożach pierwszego 
piętra skrzypiały nieustannie d rz w i, rozlega
ły się głośne rozmowy i śmiechy —  na par
terze zaś podczas najciekawszych scen wszczy
nała się hałaśliwa wrzaw a, rozpoczynały się 
z łoskotem, jak gdyby na jarm arku wędrówki 
„burzliwych wiercipiętów" z jednej w drugą 
stronę. Niesfornej tej gawiedzi pełno zawsze 
bywało na fa rsach , mało na sztukach powa
żnych ; nie uważała ona na przebieg akcji, 
ale obudzona jakietnś popularnem hasłem, 
czasem jednym  w yrazem , biła huczne okla
ski, co wiedząc autorowie, za takiemi wyra
zami , jak za szańcem u k ry c i, zbierali nie
zasłużone hołdy —  pomimo że już Ixowie 
zaczynali wołać : N ie będziesz bra ł im ienia  
ojczyzny twojej nadaremnie... Pierwsze pię
tro na odwrót wyznawało głośno zdanie, że 
niepodobna dobrze grać ani pisać komedyi 
po polsku.

W tak niekorzystnych stosunkach po
jaw iła się na scenie B arbara  dnia 27 lutego

r. 1817, ale snać. urodziła się pod szczęśliwą 
g w iazd ą , gdyż powodzenie jej było zupełne
i bezprzykładne. W ielkie pochwały oddawa
ne sztuce przed reprozentacya przez ludzi zna
komitych stanowiskiem , przez wyrocznie li
terackie , przez kobiety i mężczyzn wielkiego 
św iata, wzbudziły powszechna ciekawość i 
sprawiły, że roztargnione i lekkomyślne zwy
kle audytoryum w czwartek 27 lutego cze
kało podniesienia kurtyny z w ielkiem  zaję
ciem i uszanowaniem. Śmietanka towarzy
stwa wbrew zwyczajowi s taw iła  się punktu
alnie, zaniechano odwiedzania się w lożach
a nawet rozhukany parter zachowywał g łę 
bokie, uroczyste milczenie...

Dyrekcya ze swej strony nie zaniedba
ła niczego dla powiększenia efektu; dała bo
wiem nową garderobę staropolskich strojów, 
nowe dekoracje, i postarała s i ę , aby aktoro-
wie nie potrzebowali liczyć na pomoc sufle
ra. To też lubo Ledochowska jako Barbara 
wskutek słabości piersi „w tkliwych chwi
lach" mówiła zbyt cicho, lubo Bonę grała
młodziuehna panna Pięknowska. całosc przed
stawienia wypadła bardzo pomyślnie. Szyma
nowski jako k ró l , Wolski jako Tarnowski,
Kudlicz jako Boratyński, wywiązali się ze 
swego zadania wybornie, deklamowali z uczu
ciem i zapałem. Publiczność drżała z unie- 
sienią — entuzjazm jej nie lniał granic. Sym 
patyczne postaci świetnej przeszłości, prze- 
śliczny języ k , zalety treści i układu , wszy
s t k o  to  wzruszało ją do g łęb i ,  pojedyncze 
akty a n a w e t  sceny kończyła burza oklasków7, 
gdy zaś wreszcie kurtyna zapadła, zażądano, 
aby dyrekcya powtórzyła sztukę niezwłocznie.

Z nieinuiejszym zapałem przyjmowano 
później Barbarę  we Lwowie, gdzie przedsię
biorca dla przedstawienia „tego najznakomi
tszego tworu polskiej M elpomeny", zakupił 
„zupełnie nowe, wspaniałe i bogate ubiory".

Bensa był tu znakomitym kró lem ; mówiono
0 n im , że „wszędzie duszę leje przez wy
mowne usta". Chwalono i panią Kamińska 
w roli ty tu łow ej, zarzucając jej tylko, że nie 
dość cieniowała deklamacyę a „gdzie się zby
tniej czułości dała porywać, tam głos jej sta
wał się płaczliwym ..."

W kilka dni po pierwszeru przedsta
wieniu B arbary, ukazała się w Gazecie ko
respondenta warszawskiego obszerna, wytraw
nie napisana recenzja I x a , nie szczędząca 
autorowi u zn an ia . iecz daleka od ślepego u- 
wielbienia. Krytyk chwali „akeyą ciągle w 
swej prostocie zajm ującą, która bez obcych
1 naciąganych ozdób , bez wyszukanych tea
tralnych omamień , sama przez się ku mecie 
swojej zręcznie i szczęśliwie sno w an a , g re
ckie wzory poniekąd przypomina" —  wiersz 
tak piękuy, jakim  się dotąd scena polska nie 
mogła pochlubić, „który pochodząc z serca, 
do niego prosto trafia i wdziękiem niewym o
wnym czarującej melodyi ciągle zachwyca 
słuchacza," wysławia gorąco nieporównaną 
P°ezyę, „przenoszącą tok i dźwięk Rasyna do 
polskiego języka" — słowem przyznaje sztu
ce palmę pierwszeństwa w dziedzinie polskie
go dram atu. Nie osłabiają wrażenia naw et 
długie tyrady : „Boratyński‘mówi długo, lecz 
tak wymownie, iż każdy chciałby go słuchać 
jeszcze dłużej a język nasz nie posiada ża
dnej mowy wierszem , któraby się z tą po
równać mogła."

Bardzo trafnie wytyka recenzent uje
mne strony trag ed y i, składając w ten spo
sób, jak sam m ó w i, dowód uszanowania dla 
wysokiego talentu autora. Nie wymaga on 
od dram atu niewolniczego kopiowania histo
rycznych zdarzeń, ale żąda, aby dram aturg 
bez ważnych przyczyn nie przeistaczał fa
któw. N adarem nie zaś szukalibyśmy powodów, 
dla których Bonę wbrew historycznej pra-



2

KORESPOIDEICYE

P a ry ż , 27 kwietnia.

(B )  W poniedziałek Izby rozpoczną 
na nowo posiedzenia, przerwane z powodu 
feryj wielkanocnych. Nie można się spodzie
wać ważnych rozpraw na dwóch pierwszych 
posiedzeniach, dopiero po inauguracyi wy
stawy panowie prawodawcy zabiorą się mo
że na seryo przynajmniej do pilniejszych in 
teresów, chociaż znaczna część deputowa
nych chciałaby nowego odroczenia z końcem 
maja z powodu wystawy. Ale poważniejsza 
część sądzi , że i tak stracono już nie
mało czasu w tegorocznych posiedzeniach, że 
zatwierdzenie lub inwalidowanie nierozstrzy
gniętych dotąd wyborów, i tych, które je 
szcze nie zostały naw et dopełnione, wyma
gać będzie jeszcze pewnej liczby posiedzeń, 
że zatem należałoby odtąd zająć się bez prze
rwy pracami prawodawczemu Nie wiemy 
jeszcze, który z tych projektów utrzym a się.

Komisya budżetowa zgromadziła się 
wczoraj o godzinie drugiej w Paryżu w pa
łacu Bourbon, pod prezydencyą Gambetty. 
To posiedzenie spowodowane zostało potrzebą 
rozmaitych dodatkowych kredytów, żądanych 
przez ministrów, a niezatwierdzonych je 
szcze przez Izbę deputowanych przed rozej
ściem się na ferye. M inister skarbu pisał do 
p. Gambetty, prosząc go, aby na pierwszem 
posiedzeniu Izby chciał przedłożyć sprawo
zdanie o tych kredytach. Najważniejszym z 
nich jest projekt podwyższenia do 500 fr. 
pensyi wysłużonym nauczycielom niższych 
szkół; dalej idą kredyty na roboty publiczne.

Niektóre dzienniki donosiły z zupełną 
pewnością, że jeszcze przed powrotem Izb 
gabinet ulegnie niejakim zmianom w swoim 
składzie. M inister skarbu, p. Leon Say, ma 
podać się do dymisyi, a zastąpić go ma p. 
Oochery, którego wydział dostałby się p. 
W ilson, dotychczasowemu pod - sekretarzowi 
stanu. W ieści te są zupełnie bezzasadne. Ga
binet stanie przed Izbam i zupełnie w dzi
siejszym składzie i należy mieć nadzieję, że 
przynajmniej przez czas trw ania wystawy 
unikniem y wewnętrznych zawikłań.

W spomnieliśmy już, że w końcu bieżą
cego roku odbyć się mają wybory trzeciej 
części senatorów w ybieralnych, którzy losem 
zostali wyznaczeni do ustąpienia w pierwszym 
trzechletnim  peryodzie , według przepisów 
konstytucyi. Rząd oznaczył już ostatecznie 
cyfrę kredytu, którego zażądać ma od Izby 
na zwrot kosztów delegatom rad municypal
nych, którzy będą musieli udać się dla gło- | 
sowania do stolic swoich departamentów, K re
dyt ten wynosi 350.000 fr. W r. 1876 przy j

wdzie wyprawia do W łuch, kiedy właśnie wy
pływa z toku wypadków, że am bitna W łoszka 
dopiąwszy zamierzonego c e lu , zgładziwszy 
ryw alkę, powinnaby teraz korzystać z owo
ców występku i dążyć do odzyskania tak go
rąco upragnionej władzy, „nikt bowiem, jak 
słusznie zauważył X, napróżno nie dopuszcza 
się zbrodni. “ N iezupełnie zadowala go akt 
ostatni i rozwiązanie sztuki, a w trzecim zbyt 
długo przeciągnięte „uwijanie się Barbary na 
scenie ze sztyletem .“

Odtąd B arbara  przez długie lata cie
szyła się nadzwyczajnem pow odzeniem , a 
poważne pisma peryodyczne rozpisywały się 
nad nią i później szeroko. I  tak znajdujemy 
obszerny artykuł o tragedyi Felińskiego w 
Ćwiczeniach naukowych z r. 1818, w trzy 
lata zaś później w Pam iętniku  W arszawskim . 
redagowanym przez Feliksa Bentkowskiego, 
pojawił się początek rozprawy, której dalszy 
ciąg ugrzązł gdzieś w redakcyjnej tece.

Rzecz Kazimierza Uwagi (pseudonim) 
w Ćwiczeniach jest z tego względu ciekawa, 
że recenzent był wielokrotnie na przedsta
wieniu B arbary, „słuchał różnych o niej są
dów różnego rodzaju widzów, znaweów sce
ny i znaweów serca ludzkiego" a chociaż 
częstokroć zbija słyszane zdania, staje się je 
dnak poniekąd echem ówczesnej opinii. Uspo
sobiony do surowego sądu , niemniej przeto 
broni autora przeciw nieuzasadnionym , jak 
mu się zdaje, zarzutom. I tak nie sądzi on, 
aby pierwsza scena pierwszego aktu była zby
teczną; „kiedyżbyśmy, py ta , mogli poznać 
Boratyńskiego, wystawująeego naród cały ? “ 
Mowy marszałka izby sejmowej, „tego nie
przerwanego ciągu myśli wspaniałych", mimo 
jej długość słuchał z zachwytem. „O jak 
płonny, w o ła , zarzut ty c h , co mniemali 
przed wystawieniem Barbary, że długość mo
wy Boratyńskiego ostudzi słuchaczy !"

wyborze całego składu wybieralnych senato
rów, wynagrodzenia wypłacone delegatom m u
nicypalnym wyniosły 800.000 fr.

Chociaż p. Gambetta od kilku już dni 
powrócił do Paryża, kwestya jego podróży 
nie przestaje zajmować dzienników. N ord  za
mieścił wczoraj notę w tym przedmiocie i 
pomimo zaprzeczeń ogłoszonych w Republi- 
que francaise, organie urzędowym > xdyktato 
ra, dziennik rossyjski nie przestaje zapewniać 
że p. Gambetta miał w Wiedniu konferencyę 
z generałem  Klapką w celu zawarcia przy
mierza między Fraucyą, Anglią i Austryą. 
Jakkolwiek to twierdzenie samo w sobie nie 
ma żadnego znaczenia, z uwagi na brak urzę
dowego charakteru muiemanycli negocyatorów 
przyszłego przymierza, spodziewać się jednak 
należy, że Bepubliguc francaise, nie pozosta
wi artykułu N ord 'a  bez odpowiedzi.

W obozie bonapartystów powiększa się 
z każdym dniem pewna liczba renegatów. 
P. Raoul Duval niedawno jeszcze jeden z go
rętszych imperyalistów, przesłał do dzienników 
list, w którym oświadcza, że n a  p r ó b ę  prze
chodzi do obozu republikańskiego.

SPRAWY ZAGRAMCZIE

(A n g ie lsk o -ro ss j.jsk  ie szanse  w o
je n n e .)

Znany już czytelnikowi ze swoicn za
patrywań londyński korespondent Pressy pi
sze pod dniem 24 kwietnia o angielsko-ros- 
syjskich szansach w ojennych: ,.Im dłużej 
trwają przygotowania wojenne i im gorliwiej 
są prowadzone, tem spokojniejszemi stają się 
umysły. Skoro się uciszyły pierwsze fale
wezbranego gniewu narodowego, za rrnają 
Anglicy rozważać korzyści i szkody, jakieby 
wypłynąć mogły z wojny przeciw Rossy i i 
przychodzą do niezbyt świetnego rezultatu. 
Anglik jest przedewszystkiem doskonałym 
rachm istrzem : zyski i straty musi widzieć
przed sobą wyrażone w cyfrach, zanim się 
zapali do jakiegoś przedsięwzięcia. O prow a
dzeniu wojny na stałym lądzie nie myślą 
Anglicy, gdyż w takiej wojnie widzą dla 
siebie ba d/o małe szanse. Nie mówiąc
o kom plik ary ach w dalekiej Azyi. chodzie
będzie Anglii przedewszystkiem nie o długą 
wojnę, ale o podtrzymywanie szczególnie dia 
Rossyi dotkliwego stanu wojennego. Anglicy 
spodziewają się. że choroby i powstania
wszczynane od czasu do czasu w Rumelii, 
Bułgaryi i Armenii daleko większą szkodę 
wyrządzą armii rossyjski ej aniżeli by to uczy
nić mogła jakakolwiek armia nieprzyja
cielska.

Ze względu na wojnę morską musimy 
przedewszystkiem przypatrzyć się obustron
nym siłom morskim. Nie da się zaprzeczyć, 
że niezm ierna wyższość jest w tym wzglę
dzie po stronie Anglików. Flota angielska 
liczy 61 pancerników , z których 3 pełnią 
straż na wybrzeżach indyjskich. 15 zaś na-

Podobnie jak w ostatnich już czasach, 
tak i po pierwszych zaraz przedstawieniach, 
zarzucano Felińskiem u, że przeprowadził bo
haterkę „przez pasmo zdradzonej miłości u- 
dręczeń", podczas gdy żona Zygm unta Au
gusta powinna była więcej ufać jego wierno
ści i szlachetności. Kazimierz Uwaga przy
chylając się poniekąd do tego zdania, z „praw 
moralności dram atycznej" wyciąga zarzut prze
ciw rozwiązaniu a raczej przecięciu węzła 
sz tu k i, m ianowicie zaś ubolew a, że „Barba
ra  wtenczas k o n a , gdy nikt się jej szczęściu 
nie sprzeciw ia, gdy żyjąc, uszczęśliwiłaby 
męża i naród." Ula czegóż więc um iera? 
Chyba dla tego, że „tak się podobało Bonie..."

Zresztą krytyk pełen jest gorącego u- 
znania dla B arbary. W spominając o analogii, 
jakiej się dopatrzono między ustępem , gdzie 
Bona używa całej potęgi swego rozumowania
i wymowy, aby odciągnąć syna od Barbary, 
a pomiędzy jednym  z ustępów francuskiego 
dram aturga , m ów i: „Scena ta ma być po
dobną do sceny Agrypiny z Neronem w B ry -  
ta n ik u , tragedyi Rasyna, ale wiele się lakże 
od niej różni a nawet zyskuje na porówna
niu." Zdaje się nie ulegać w ątpliw ości, że 
uporczywie z pewnej strony przeciw Barba
rze podnoszone zarzuty, jakoby była kopią 
francuskich wzorów, nie mają podstawy. Pol
ski dram aturg przejął od Francuzów ton i 
rodzaj, ale okazał się samodzielnym w tre
ści i w szczegółach, z których tylko jeden, 
już wymieniony, grzeszy dość blizkiem po
krewieństwem z Muzą Rasyua. Tomasz Oli- 
zarowski pisze w Przeglądzie Poznańskim  
z r. 1850. „Dla przekonania się, jak dalece 
słusznie lub niesłusznie oceniono Felińskiego, 
odczytałem Kornela. Rasyna, W oltera. Szu
kałem oryginału, któregoby B arbara  była 
kop ią . Nie znalazłem. Owszem wielce się po- 
miarkowałem w zdaniu, do którego zabiegłem

leży wyłączyć jako niezdatne już do walki 
morskiej. Trzy pancerniki spuszczone z doków 
w końcu przeszłego roku nie są  jeszcze zu
pełnie uzbrojone; tak samo ma się rzecz 
z trzem a innemi. któro, wybudowane na ra
chunek rządów tureckiego i brazylijskiego, 
przyjęła Anglia na siebie. Rozporządzalnych 
chwilowo pancerników jest zatem 37, któ
rych pancerze mają od 4%  do 14 cali g ru
bości. Liczba dział wynosi 318 od 6 1/* do 
38 tonnowego działa, pomiędzy eięższemi 
znajduje się sześć 38, sześć 15, trzynaście 
25, a ośmnaśeie 18-tonuowych. (Tonna=»20 
centnarów.) Siła koni wszystkich rozporzą
dzanych  paucerników dochodzi sumy 68,576.

Rossyjska flota pancerna liczy 29 okrę
tów, od których należy odliczyć cztery jako 
niezupełnie jeszcze uzbrojone. Grubość ich 
pancerzy wynosi od 4 do 18 cali, ale tylko 
trzy z nieb są zaopatrzone w grubszy pan
cerz, i to jeden w ośmuasto-, jeden w 
czternasto- a jeden w dwunastocalowy. G ru
bość pancerzy wszystkich innych nie docho
dzi 6 cali. Liczba dział wynosi 162 wobec 
318 angielskich. Najcięższe działa są: dwa 
po 40 tonu, szesnaście po 35, dwa po 28, 
dwanaście po 25 a dwadzieścia po 18 tonn. 
Ogólna siła koni daje sumę 38.900 wobec , 
68,576 Anglii. Nadto na morzu Czarnem, 
gdzie według wszelkiego prawdopodobień
stwa będzie się znajdował punkt ciężkości 
ewentualnych operacyj m orskich, posiada 
Rossya tylko dwie „popówki", którym brak 
wszelkiego charakteru zaczepnnego. W szyst
kie pancerniki rossyjskie znajdują się na 
morzu Bałtyc-kiem. Jakkolwiek flota rossyj- 
ska daleko niżej stoi od angielskiej pod 
względem liczby okrętów, wagomiaru dział, 
grubości pancerza, siły pary i pod względem 
dzielności majtków, mimo to ostrożni A ngli
cy nie oczekują z zupełną otuchą nadcho
dzących wypadków Mówią oni, że operacje 
będą musiały ograniczyć się do morza Bał
tyckiego i wód tureckich. Na obydwóch zaś 
polach operacyjnych obrońca ma po swojej 
stronie daleko większe korzyści aniżeli zacze
piający. W razie wojny przedewszystkiem 
flota angielska na morzu M arraara może się 
zualeść w wielkiem niebezpieczeństwie. Mó
wią tu o szalonej odwadze majtków rossyj- 
skich w wojnie torpedowej przeciw tureckim 
kolosom pancernym, i utrzymują, że flota 
angielska na morzu M armara będzie miała 
bardzo trudne zadanie do spełnienia. Będzie 
musiała pizeszkodzić Rossyanom w obsadze
niu Konstantynopola, linii Bulair pod Galli- 
poli i zachodniego wybrzeża Bosforu. Oczy
wiście od zajęcia Konstantynopola zależy 
wszystko, to tez nasuwa się pytanie, jak an 
gielska siła zbrojna uchroni Konstantynopol 
od zamachu rossyjskiego. Trzy przypadki są 
tu możliwe. Albo Tnrcya stanie po stronie 
Rossyi, albo zostanie neutralna, albo w resz
cie przyłączy się do Anglii. W pierwszym 
razie będą Anglicy ograniczeni na defenzy- 
wę a wszystkie usiłowania muszą skierować 
ku temu, aby się utrzymać w posiadaniu 
drogi p zez Dardanelle. W drugim  razi a 
Rossya z pewnością nie będzie zważała 
na neutralność Turcyi i wkroczy do Kon
stantynopola. N aturalnym  skutkiem obsa
dzenia Konstantynopola byłoby wyparcie 
Turków z Bnjukdere. Skoro zaś Rossyanie

był ochotnik rom antyczny, i przekonałem 
się, że prawdziwy talent potrafi równie po
kazać się pod formą klasyczną, jak rom anty
czną".

Tenże pisarz m ów i: „Był czas, że B a r 
bara panowała. Tak samo z ust do ust po
dawano sobie Felińskiego, jak później Mic
kiewicza. W idmo Gustawa zatrzęsło jej tro
nem i jej obrońcy złożyli broń przed Kon
radem. Cóżkolwiekbądź B arbara  od rom an
tycznej burzy wytrącona z popularności, kie
dyś ręką pogodniejszej krytyki podjęta, jeże
li już do wziętości nie wróci, zawsze jednak 
będzie uważana jako wcale niepośledni dra
mat dziejowy, jako piękny pomnik dram aty
cznej sztuki klasycznej w Polsce".

Zapowiedź Olizarowskiego już się po
niekąd spraw dziła; przed dwoma laty bowiem 
przemówił młody pisarz, nie pomiatający 
dram aturgiem  dla tego, że wziąwszy przed
m iot z przeszłości, „widzi ją  w purpurze, ua 
idealnej wysokości". Pan S. Tomkowic-z w 
Przeglądzie Polskim  przyznaje Felińskiemu 
pierwszeństwo pomiędzy wszystkimi autora
mi dramatycznymi, którzy nieszczęśliwą żo
nę Zygm unta Augusta wzięli za bohaterkę. 
Oświadcza śmiało, że nie samej wspaniałej 
dykcyi i patryotycznym zwrotom zawdzięcza
ła ta sztuka niezwykłe powodzenie, wskazuje 
w niej prawdziwe piękności a wytyka głó
wnie nienaturalną przewagę w samej B a rb a 
rze patryotyzmu nad uczuciem miłości do 
męża —  przewagę, posuniętą tak daleko, źe 
umierając nie myśli o nim, jako o ukocha
nym, lecz tylko jako królu, jako ojcu ojczy
zny, bo mówi, że umiera „Polski matką," że 
ginie otruta, lecz „nie z Polaka ręki", stro
ska uemu zaś królowi daje naukę aby żył i 
„od nieszczęść, od upadku, zachował tę 
ziemię"..,

będą w posiadaniu tych dwóch punktów, 
to prawie niemożliwą będzie rzeczą dla A n
glików przeforsować wstęp do Bosforu i wy
słać okręty na morze Czarne. W tenczas będą 
Anglicy musieli podpalić Konstantynopol i 
wszystkie miejsca nadbrzeżne i starać się 
zmusić armię turecką do przejścia na swoję 
stronę. Jeśli Porta oświadczy się za przymie- 

; rzem z Anglią, to pytanie, czy armia jej 
będzie dość silną, aby odeprzeć zamach na 

; Konstantynopol. W tem mogliby Anglicy 
, wesprzeć ją  tylko małą armią. Obrona Plew- 
' ny każe się spodziewać, że ewentualni sprzy- 
; m ierzyńey tureccy spełniliby swoją powinność 
| i broniliby swojej rezydencyi z znauem mę
stwem. Powstanie w Rumelii i Wschodniej 
Bułgaryi, nieprzyjazna postawa Greków i R u
munów są również czynnikami, któreby mo
gły odegrać ważną rolę. Żywimy nadzieję, że 
mimo upadku Vefika baszy pan Layard zdoła 
przywieść do skutku przymierze z Turcyą. 
Bardzo dobrze znamy tu Sadyka baszę; jest 
to człowiek, z którym można pomówić. W 
każdym razie postawa floty rossyjskiej będzie 
musiała być od p o rn ą , a jeżelibyśmy mieli 
doczekać się większej bitwy morskiej, to zo
stanie ona prawdopodobnie stoczoną na wo
dach morza bałtyckiego, gdyż na morzu 
M armora nie mają nasze pancerniki żadnego 
przedmiotu do zaczepienia Ale nie mogąc 
liczyć na pomyślny rezultat w walce m or
skiej, zamierzają Rossyanie zniszczyć naszą 
m arynarkę handlową przez uzbrojenie okrę
tów korsarskich. Byłoby to oczywiście kro
kiem sprzeciwiającym się praw u międzyna
rodowem u, ale wzburzenie namiętności jest 
już tak wielkie, iż Rossyanie nie będą sobie 
robili żadnych skrupułów a protestem nie 
spłoszymy ich okrętów korsarskich. Aby oce
nić szkodę, jakiej doznać może nasza i nie
przyjacielska marynarka handlowa, zestawię 
podług autentycznych dat liczby statków o- 
bydwóch państw. Angielska flota handlowa 
liczy 17.228 żaglowych a 3.121 parowych 
okrętów. Z tych pływa 10.641 żaglowych a 
1.345 parowych okrętów wyłącznie po mo
rzach angielskich ; 1.200 żaglowców a 287 
parowców pośredniczy w handlu częścią po
między portami samej W. Brytanii, częścią 
zaś pomiędzy temi a obcemi państwami, a 
5.387 żaglowców i 1.489 parow cJw  jest prze
znaczonych Ji do haudlu zamorskiego. Z tego 
więc wynika, że 6.587 żaglowców i 1.776 
parowców, razem 8.363 okrętów objeżdża obce 
morza. Dowóz reprezentował w roku 1876 
sumę 375.154.703, wywóz brytyjskich pro
duktów 200,639.204 , wywóz produktów 
kolonialnych 56,137.398 funtów szt. Do
wóz i wywóz razem reprezentował zatem w 
jednym  tylko roku kolosalną sumę 631,981.305 
f. szt. Wywóz w roku 1876 wynosił n. p. 
do Stanów Zjednoczonych północnej A m e
ryki 16,833.517 do Indyj 22,405.420, do 
Australii. 17,681.661, do Rossyi 6,182 838. 
do Chin 4,611.180, do Kanady 7,358.151 f. 
szt., dowóz z tych państw  i to z północnej 
Ameryki wynosił75,899.008, z Indyj 30,025.024 
z Australii 21,961.929, z Rossyi 17,574.488. 
z Chin 14,938.641 a z Kanady 11,023.782 
f. szt. Z cyfr tych okazuje się. że wszyst- 
kiemi morzami świata płyną do Anglii i z 
Anglii niezmierne kapitały. Handlowa flota 
rossyjska liczyła w roku 1874 tylko 2.512 
okrętów. Z tych było 1.672 brzegowców a 
tylko 621 okrętów pośredniczyło w handlu z 
obcemi państwam i; ale i między temi jest 
wiele greckich, pod flagą rossyjską. Z tego 
okazuje się, że zamorski handel Rossyi ma 
bardzo nieznaczne rozmiary i ogranicza się 
tylko do morza Czarnego, bałtyckiego i P ó ł
nocnego. Oficerowie rossyjscy udali się do 
Ameryki, aby od Unii zakupić okręty kor
sarskie. Północni Amerykanie nie będą się z 
pewnością wahali zrobić dobrego interesu i 
będą zapewne zacierali z radości ręce, 
gdy od czasu do czasu handel angielski spo
tka małe nieszczęście. Amerykanie rozporzą
dzają flotą handlową o 17.226 żaglowcach i 
3.958 parowcach a co z tegc będzie do uży
cia, to z pewnością zakupią Rossyanie. Am e
rykańscy oficerowie także nie będą się wahali 
wstąpić do szeregów m arynarki rossyjskiej. 
Nie może ulegać wątpliwości, że angielskiej 
m arynarce handlowej grozi wielkie niebez
pieczeństwo ze strony rossyjskiej floty korsar
skiej ; ale co się s ta n ie , gdy okręty angiel
skie zechcą krążyć po morzu pod neutralną 
flagą a zdaje mi się, że się znajdą południo
wo i północno-amerykańskie a nawet może 
europejskie państwa, które okrętem naszym 
zechcą zrobić tę grzeczność.

Jednem  słowem szanse wojenne nie 
przedstawiają się bynajmniej tak jasno jak 
w innych wojnach. Ozy już to samo nie jest 
czemś szczególnem, że dwa państwa zamy
ślają prowadzić wojnę na terytoryum  trze
ciego ? A któż może przewidzić rezultat ta
kiej wojny, gdy już jej początek zawisł od 
niedocieczonej postawy Turków, gdy żywioły 
i wypadki będą wywierały wpływ, którego 
charakter dziś jeszcze nie może być odgad- 
uiony? Prawdopodobnie nie będziemy mieli 
rzeczywistej wojny, ale tylko długi stan wo
jenny, które będzie się tak długo przewlekał 
i tak będzie nieznośny, jak żaden inny. M iej
my nadzieję, że z tej walki pomiędzy potę



gam i rossyjską i angielską nie w ybuchnie 
pożar, któryby ogarnął świat cały."

(G ło s  rossy jsk i o sytuaeyi).
Jeszcze przed kilkoma dniami —  pisze 

23 b. m z Petersburga korespondent Polit. 
Corresp. —  zdawało się, że szala chyli się 
na stronę pokojową a to pomimo groźnej ci
szy, która zapanowała w naszych sferach dy
plomatycznych i która była najrozmaiciej 
tłómaczoną. Pokojowy zwrot w usposobieniu 
m iał swą podstawę w dobrych usługach ber
lińskiego gabinetu, który zaproponował, ażeby 
równocześnie ustąpiły z pod Stam bułu wojska 
rossyjskie i flota angielska na czas trwania 
kongresu. Zastanawiano się nad tern, jakim  
sposobem możnaby powyższą propozycyę za
mienić w czyn. Na dwa ze strony Niemiec 
proponowane punkta zgodzono się tak w Lon
dynie jak i w Petersburgu, a mianowicie: 
oddalenie się wojsk rossyjskich i floty angiel
skiej z pod Stam bułu musi być obliczone 
według czasu, jaki jest potrzebny dla obu, 
ażeby w danym razie stanąć znowu równo
cześnie pod Stambułem. Drugi punkt, i to 
najważniejszy, opiewał, że pozycye opuszczo
ne tak przez wojska rossyjskie jak przez 
flotę angielską, muszą pozostać neutralnemi 
i że Turkom nie wolno przez cały czas trw a
nia kongresu zbliżać się do tych pozycyj. 
Jak  już nadm ieniłem , uważają ten drugi 
punkt za bardzo ważny, albowiem Rossyanie 
obawiają się, ażeby po ustąpieniu wojsk ros- 
syjskicfa i floty angielskiej z pozycyj dotych
czas zajmowanych, nie zajęli ich Turcy w 
tajnem porozumieniu z Anglią, podczas gdy 
flota angielska mogłaby pod najlżejszym pre
tekstem, zająć na nowo opuszczone pozycye 
na morzu M armara a nawet Bosfor. W tedy 
rozpoczęłaby się wojna pod warunkami zu
pełnie zmienionemi na niekorzyść Rossyi. 
To równoczesne ustąpienie z zajmowanych 
dotychczas pozycyj byłoby tylko łapką na 
Rossyę celem pozbawienia jej wszystkich 
strategicznych korzyści. Zneutralizowanie po
zycyj, z których mają ustąpić wojska rossyj
skie i flota angielska, jest więc, przynajmniej 
dla Rossyi, sprawą bardzo ważną. Przystając 
na powyższe propozycyę gabinetu niemieckie
go, dała Rossya ponowny dowód, że życzy 
sobie pokojowego załatwienia całego sporu, 
tem bardziej, że nie ma najmniejszej rękojmi 
co do uczciwości Turków. Gdyby Turcy 
mimo danego słowa zajęli i obwarowali po
zycye opuszczone przez wojska rossyjskie, to 
Rossya osiadłaby na lodzie. Mimo to zgadza 
się Rossya równie jak Anglia na propozycyę 
gabinetu niemieckiego a chodzi już tylko o 
ułożenie szczegółów tej propozycyi. To było 
powodem, że na chwilę zapanowało tu uspo
sobienie pokojowe. Od tego czasu zmieniła 
się sytuacya a to z następujących powodów:

Najprzód widzimy, że Anglia nie prze
staje zbroić się od stóp do głowy. Powtóre 
podniósł rząd angielski nowe trudności, gdy 
chodziło o ułożenie szczegółów co do ustą
pienia wojsk rossyjskich i floty angielskiej z 
pod Stam bułu. Trudności te zostały z począ
tku usunięte przez ponowną propozycyę ga
binetu niemieckiego a mianowicie przez usta
nowienie pewnej liczby godzin, (mniej wię
cej 60— 70 godzin) która jest potrzebną dla 
obu stron do ponownego zajęcia opuszczo
nych pozycyj. Nagle podnosi Anglia nową 
trudność. Oto domaga się, ażeby flota jej nie 
potrzebowała opuszczać cieśniny Darda jelskiej, 
albowiem w dauym razie mogłaby niepogoda 
burza i t. p. przeszkodzić jej w przepłynię
ciu do tej cieśniny, albo co najmniej potrze- 
baby flocie nierównie więcej czasu uiż 60— 
70 godzin, aby dostać się napowrót na po
zycye opuszczone. Tym sposobem odstępuje 
gabinet londyński od zasady, na którą się 
zgodził poprzednio. W końcu odstąpił także 
ten  gabinet przed kilku dniami od zasady 
raz już przyjętej, że ma się odbyć przedwstę
pna konfereneya celem ułożenia programu 
dla kongresu. Ta ostatnia zasada, wymyślana 
bardzo zręcznie przez ks. Bismarcka miała 
cel podwójny. Chodziło o usunięcie drażli- 
wości istniejącej między gabinetem angielskim 
a rossyjskim co do przedłożenia kongresowi 
traktatu saustefańskiego. i o zapewnienie po
koju, gdyby kongres zebrałsię istotnie. Propo
nowana przez ks. Bismarcka form ułka zapro
szenia na przedwstępną konferencyę i na kon
gres opiewała: „Zaprasza się mocarstwa, aże
by powzięły uchwały co do zmian przedsię
wziąć się mających w traktatach z lat 1856 
i 1871 w skutek zaszłych wypadków." Ga
binet londyński nie przystał na tę formułkę 
i domaga się ponownie „wniesienia" (soumis- 
sion) albo „przedłożenia" (placemenł) na kon
gresie całego traktatu sanstefańskiego ze stro
ny Rossyi. Łatwo wyobrazić sobie, jak dale
ce wszystkie powyższe i jeszcze ciągle poja
wiające się nowe przeszkody, którym towa
rzyszy nieustanne wysyłanie wojsk indyjskich 
na Maltę, w płynęły na zmniejszenie szans 
pokojowych. Do pogorszenia sytuaeyi przy
czyniły się także niedyskrec-ye popełnione co 
do rokowań w kwestyi ustąpienia wojsk ros
syjskich i floty angielskiej z pod Stambułu, 
pew nem u dziennikowi rossyjskiemu w P e 
tersburgu telegrafowano z Berlina takie rze- 
czy, które powinny być trzym ane w najwię-
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kszej tajemnicy a które mogły być zdiadzo- 
ne tylko przez stronę, życzącą sobie, ażeby 
wszelkie rokowania ustały raz na zawsze. 
Gwarancyą powodzenia przy tak delikatnych 
rokowaniach może być tylko największa taje
mnica. Mimo pogorszenia sytuaeyi zapewnił 
wczoraj lord Loftus chorego ks. Gorezakowa 
o pokojowych zamiarach Anglii i w podo
bnym duchu interpelował dyspozyeyt m ar
kiza Saiisbury’ego. Bez w ątpienia poszłoby 
wszystko nierównie gładziej, gdyby gabinet 
angielski zechciał naśladować gabinet austry- 
cacki i wypowiedział otwarcie, jakie zmiany 
mają być poczynione w traktacie sanstefań- 
skim, ażeby ten pokój odpowiadał interesom 
angielskim, albo jeszcze dobitniej: w jaki 
sposób zamierza gabinet angielski pogodzić 
interesa angielskie ze zmianami dokonanemi 
na Wschodzie. Gabinet londyński chce wi
docznie upokorzyć Rossyę a to upokorzenie 
ma stanowić niejako kompensatę za sukcesy 
rossyjskie odniesione nad Turkami. Jeżeli to 
upokorzenie Rossyi da się osiągnąć samym 
postrachem, Anglia będzie nadzwyczaj szczę
śliwą, jeżeli zaś figiel nie uda się, w takim 
razie musi przyjść do wojny. To zapatryw a
nie zgasza się na;zupełniej z wiadomościami, 
jakie nadchodzą l W iednia a które opiewają, 
że tamtejszy ambasador angielski, sir Henry 
Elliot wbrew zapewnieniom danym ks. Gor- 
czakowi przez lorda Loftusa, przem awia w 
tonie bardzo wojowniczym".

(R o ssy an ie  w B u łg a ry i. )
Kto znał Bułgaryę przed wojną i po

znał tamtejsze slosunki za czasów panowania 
tureckiego a przypatrzy się obecnie temu 
krajowi po zainaugurowaniu nowego porząd
ku rzeczy, ten nie zdoła się w niczem 
zoryentować. Tak ogromnie zm ieniła się 
fizyonomia tego kraju pod wpływem wojny 
i bagnetów rossyjskich , które miały wywal
czyć wolność i swobodę. T raktat sanstefań- 
ski oddał cały obszar Bułgaryi po tej i po 
tamtej stronie Bałkanu —  z wyjątkiem ob
wodów Szumli i Warny, gdzie jeszcze cią
gle znajdują się wojska tureckie —  pod pa
nowanie wojsk rossyjskich, które po dokład- 
nem i bezwzględnem zniszczeniu w szystkie
go, co mogło przypominać dawniejsze rządy 
tureckie, przystępują obecnie do organizacji 
nowo utworzonego państwa w duchu czysto 
rossyjskim. Przy tej gorączkowej działalności, 
przy tem dążeniu, ażeby także pod wzglę
dem politycznej adm inistracji nowo utwo
rzonego księztwa stworzyć jak najrychlej 
fa it accompli nie uwzględniają Rossyanie ani 
interesów mocarstw zagranicznych ani też 
interesów bawiących tu obcokrajowców. W 
bezgranicznej samowoli i licząc na ociężałość 
Europy, zapomiuają się Rossyanie do tego 
stopnia, że bez poprzedniego porozumienia 
się z właściwemi rządami nie chcą uznawać 
konsu atów zagranicznych istniejących w 
Bułgaryi. To też obcokrajowcy przebywający 
w B ułgarji pozbawieni są wszelkiej opieki 
ze strony swych władz konsularnych i zdani 
całkiem na łaskę lub niełaskę władz rossyj
skich. W jednym  z poprzednich listów — 
pisze ruszczucki korespondent N . fr. Pres 
se —  donosiłem wam w głównych zarysach, 
jak mą wyglądać polityczna administracya 
w Bułgaryi. Przekonaliście się zapewne z te
go doniesienia, że Rossya zapewniła sobie 
silny wpływ w całem nowem państwie buł- 
garskiem i że faktyczuie, chociaż nie for
malnie, zrobiła z tego państw a prowincyę 
rossyjską. W  tej mierze nie pomogą żadne 
tłónaezenia ani zapewnienia ze strony księ
cia Gorezakowa, których używa w celu uspo- 
kojeuia tego lub owego mocarstwa. Z jaką 
konsekwencją i oględnością dąży Rossya do 
osiągnięcia swych celów politycznych i z ja 
ką przezornością przygotowywała się do 
stworzenia stosunków, które obecnie zapro
wadza po szczęśliwie ukończonej wojnie, do
wodzi fakt następujący: Już od długiego
szeregu lat otrzymywali bułgarscy m łodzień
cy, wybrani przez rossyjskich komisarzy al
bo konsulów i emissaryuszów, utrzymanie ze 
strony Rossyi celem kształcenia się w P e
tersburgu, Moskwie albo w Pradze. Tym 
sposobem przygotowała sobie Rossya wdzię
czne i powolne narzędzia, które po ukończo
nych studyach służą za pauslawistycznych 
agitatorów na rzecz Rossyi. Mniej utalento
wani otrzymali posady nauczycielskie w Buł
garyi i za ich pośrednictwem wpaja Rossya 
w młodszą generację nienawiść ku wszyst
kiemu co istnieje, a miłość dla przyszłego 
oswobodziciela. Obecnie utworzyła sobie Ros
sya z tych powolnych narzędzi całą armię 
wyższych urzędników, na których * będzie 
mogła liczyć wśród wszelkich okoliczności. 
Miałem sposobność poznać jednego z takich 
urzędników , który piastuje w sądzie wyższą 
posadę. Jest to młody człowiek bardzo wy
kształcony. Studya odbywał po części w P ra
dze a po części w W iedniu , gdzie —  jak 
roi się zdaje — był jednym  z agitatorów 
pauslawistycznych.

Z powodu opłakanych i niepewnych 
stosunków w Bułgaryi i w przewidywaniu, 
że okupacya tego kraju przez wojska rossyj
skie potrwa czas dłuższy, napłynęła do tego 

I kraju niezliczona liczba spekulantów z naj-
kwietnia 1878.

rozm aitszych stron. Ci spekulanci starają się 
stłum ić pierwsze zarodki narodowego handlu 
i chcą popchnąć kraj i jego kapitały w nie
pewne jakieś i szalbiercze przedsiębiorstwa. 
Bułgarya jest obecnie istnem  Eldorado dla 
takich spekulantów i niejasnych egzystencyj, 
które spekulując na łatwowierność ludu, wy
sysają jego siły żywotne. Jak wielkie niebez
pieczeństwo zagraża nowej Bułgaryi z tej 
s trony , nie potrzebuję dowodzić. Wszakże 
mamy przykłady na Rossyi, Rum unii i in
nych krajach, gdzie podobne pijawki wyssały 
wszystkie soki żywotne narodu. Dalszem na
stępstwem zeszłorocznej wojny i obecnej o- 
kupacyi jest niesłychana drożyzna i to nie- 
tylko artykułów zbytkowych ale naw et naj
niezbędniejszych potrzeb codziennych.

O militarnych stosunkach Ruszczuku, 
pisałem wam w ostatnim liście. Muszę jeszcze 
dodać, że rozpowszechniona pogłoska, jakoby 
Rossyanie naprawiali tutejsze fortyfikacye, 
je s t bajką. Fortyfikacje są jeszcze ciągle w 
takim stanie, w jakim oddali je Turcy Ros- 
syanom. Powodem tego nie jest bynajmniej 
lekceważenie tych fortyfikacji ze strony Ros- 
syan, zwłaszcza wobec dzisiejszej sytuaeyi 
polityezuej, lecz opinia wyrażona przez gene
rała Tottlebena, że niepodobna było założyć 
lepiej i stosowniej tej fortecy. Po dokonanej 
inspekcyi fortyfikacyj ruszczuckioh miał po • 
wiedzieć T o ttleb en : „Tu niepodobna niczego 
zmienić, albowiem wszystko opowiada forty
fikacyjnym i technicznym wymogom." Ale 
myli się generał Tottleben, jeżeli utrzymuje, 
że te fortyfikacye zostały założone przez A n
glików a nie przez samych Turków. Wobec fak
tu, że fortyfikacye ruszezuekie uznane zostały 
za wyborne, uderzyło tu wszystkich, że tak licho 
były uzbrojone w działa. Rossyanie nie wiedza 
widocznie, że Aehmet Kaysserli basza zrobił 
im bardzo zręcznego figla. Skorzystał on z 
krótkiego czasu między zawieszeniem broni 
a ustąpieniem wojsk tureckich z Ruszczuku 
i wywiózł ztąd pod osłoną nocy 80 najle
pszych dział Kruppa na okrętach, które sta
ły w porcie Łomu. Jeszcze przed wkrocze
niem Rossyan do Ruszczuku prosił Achm et 
Kaysserli basza naczelnego wodza rossyjskie- 
go, ażeby pozwolił okrętom stojącym u ujścia 
Łomu odpłynąć do Stam bułu. Wódz rossvj- 
ski zezwolił na to bardzo chętnie, nie domy
ślając się nawet, jak kosztowny skarb jest 
ukryty na pokładach tych okrętów. Dopiero 
później, przy sporządzaniu inwentarza spo
strzegli Rossyanie, że całe uzbrojenie fortyfi
kacyj ruszczuc-kich składa się tylko z 150 dział 
nabijanych z przodu, i że uie ma ani jednego 
działa Kruppa, a wiedzieli o tem, że znajdowa
ło się tam 80 takich dział. Chociaż w edług 
ugody mogli Turcy wywieźć z tej fortecy ca
ły m ateryał wojenny, a więc i działa, mimo 
to nie wpadło Rossyauom nawet na myśl, 
ażeby Turcy mogli wywieźć z tamtąd cięż
kie działa pozycyjne; przeciwnie spodziewali 
się oni zastać tam wszystko i nie oddać już 
więcej Turkom. Teraz Rossyanie są w kło
pocie: uzbrojenie fortyfikacyj jest niedostate
czne, potrzeba więc sprowadzić nowe działa. 
W tych dniach mają z Gałaczu urdejśe cięż
kie działa pozycyjne w liczbie 60 .“

K R O I I K A

W  p u łk ach  galicy jsk ich
mianowani dalej: podporucznikami piechoty ka
deci lub zastępcy oficerscy: Jan Dzugan, Emil 
Schulz, Maurycy Friedmana, Emil Ratsehitzky, 
Antoni Danielewicz, Ludwik Eppich, Samuel 
Honich, Jan  Kłosowski, Gabryel Hrziwna, Albiu 
Holoubek, August Hantsehel, Emanuel Scholz, 
Stanisław Sierosławski. Hieronim Raczyński, 
Rudolf Weppner, Leon Lukasiewicz, Karol Krey- 
sa, Teobald Janz, Franciszek Welz, Jan Grzy
bowski, Jan  Figus, Edward Kreysa, Ernest 
Hermann Wiillerstorf Urbair, Emil Peltsarzski, 
Leon  ̂ Horowitz, Franciszek Schindler, Izydor 
Bryliński, Andrzej Warchoł, Oskar Stepski. Hi
polit Gótter, Ludomir Zadurowicz, Jan Kuzuiar- 
ski, Fryderyk Mandel, Maurycy Rosenberg, Teo
dor Pellech, Wincenty Dziubiński, Ludwik 
Schneider, Daniel Kollak, Zygmunt Michulowicz, 
Jan  Baczyński, Adam Suchanek, Tytus Adamski, 
Henryk Seidl, Edward Karess, Karol Minaso- 
wicz, Hugo Gerstberger, Henryk Freund, Fer
dynand Rzeźnik, Józef Indyk, Jan Bisom, Se- 
bastyan Hochmann, Aleksander Droste, Kazi
mierz Bryła, Emil Kubiakowski, Rudolf Wrau- 
bek, Hubert Urbanek, Hubert Ghristoph, Jan 
Dziedzic, Rudolf Steiner, Samuel Krausz, Zeno 
Kustynowiez, Alojzy Weinmann, Władysław 
Tomkiewicz, Klemens Jaszczor, Józef Braun, 
Rudolf Burki, Henryk Reitmayer, Henryk Trichtl, 
Rudolf Gebauer, Antoni Tuczek, Edward Schnei
der, Wilhelm Rakus, Jan Hoffmann, Albin 
Strański, Maurycy Damask, Bartłomiej Wę
glarz, Wawrzyniec Pacyna, Karol Sabrański 
Thalbriiek, Edward Nistenberger, Hilary Łu- 
szpiński, Józef Faber, Zeno Cipser. Henryk 
Walla i Juliusz Gabriel.

W oddziałach strzeleckich mianowani ka
pitanami II klasy porucznicy: Wincenty Zahra- 
dnik, Karol Pukl i Leon Hurkiewiez; podpo
rucznikiem zastępca oficerski Leopold Kona- 
rowski.

W galicyjskich pułkach jazdy mianowani 
! rotmistrzami I  klasy porucznicy: Juliusz Lon- 
I gard, Robert Janeczek, Rudolf Sóllinger, Wil

helm Horny, Kamil Seidel, Konstanty Haniewski, 
Józef Eifler, Ernest Poten, Wilhelm Renvers, 
Gustaw br. Gumoens, Henryk Brunner, Karol 
Hauke i Wiktor Jaworski; porucznikami mia
nowani podporucznicy: Wiktor Fritz, Alfred 
Klug. Antoni Dietl, Włodzimierz Wilczyński, 
Antoni Manasterski, Albin Ruebenbauer, AntoDi 
Geringer Oedenburg, Roman Morgenstern, Alfred 
Ambros Reehtenberg i Hipolit Brzozowski; wre
szcie podporucznikami mianowani kadeci lub 
zastępcy oficerscy: Józef Thierry, Józef Schló- 
gel, Alojzy Horny. Rajmund z Leszkowie Ba
czyński, Julian Fischer, Alfons Krzyżanowski, 
Karol hr. Coudenhove, Ferdynand hr Vetter 
von der Lilie, Egon Feiner von der Arl, Wiktor 
Past, Włodzimierz Papp Arpassy; Adolf Schadl- 
bauer, Ryszard Lesonitzky, Bolesław Raczyński, 
Adolf hr. Thurn Valsassina, Antoni hr. Bylandt- 
Rbeidt i Ernest Ruiz de Roxas.

* Sam obójstwo. Zeszłego piątku 
przywieziono do szpitala mężczyznę mającego 
lat przeszło 50, którego znaleziono niemal już 
w stanie konania w lasku na Pohulance. Spra
wdzono, że nieszczęśliwy ten zażył w zamiarze 
samobójczym dwa kawałki arszeniku, które ku
pił w jakimś handlu przy ulicy Wekslarskiej. 
Wszelka pomoc 1 karska okazała się bezskute
czną i chory zakończył życie tego samego dnia. 
Zmarły nazywać się miał Ignacy Tempel, był 
cieślą ze Szląska, a powodem samobójstwa miał 
być żal po zmarłej małżonce.

* Pod rzu tek . Wczoraj o godzinie 5 
po południu znaleziono na polu koło gościńca 
za rogatką Żółkiewską dziecko podrzucone płci 
męzkiej, liczące trzy tygodni, owinięte w pielu
chy. W szpitalu, gdzie oddano dziecię, poznano 
bieliznę i za tą w skazówką powiodło się straży 
policyjnej jeszcze tego wieczora wyśledzić i przy- 
aresztowae matkę dziecka.

* K radzież. Wczoraj wieczór skra
dziono z ganku w kamienicy pod 1. 19 przy 
ulicy Łyczakowskiej szopy, pokryte suknem gra- 
natowem, własność p. Ludwika Ł. c. k. prakty
kanta konceptowego przy Namiestnictwie, który 
poniósł szkodę na 80 zł.

* P rzypadek . Tej nocy patrol poli
cyjny przechodząc ulicą Słoneczną usłyszał jęk 
dobywający się z Pełtwy. Patrol zbliżył się i z 
wysokich w tem miejscu brzegów spostrzegł le
żącego w wodzie mężczyznę. Wydobyto go przy 
pomocy kilku przywołanych wyrobników i mu
siano go oddać do szpitala, gdyż był na całem 
ciele pokaleczony. Mężczyzna ten liczący lat 
około 30, wracając w pijanym stanie do domu 
spadł niozawodnie z wysokiego brzegu do Peł- 
twi, przy czem się mocno uszkodził.

— W y p a d e k  m orderstw a po
pełnionego przez 15 letniego chłopca, zdarzył 
się przed kilkoma dniami w Berlinie. W po
dwórzu jednego z domów przy ulicy Wrangla 
młody terminator Juliusz Nagel zamordował 
14 letniego syna urzędnika pocztowego Blessa, 
pchnąwszy go w pierś sztyletem. Młody mor
derca był już kilkakrotnie karany sądownie za 
różne przestępstwa i jak sprawdziła polieya, 
sprawił był sobie sztylet umyślnie w tym celu; 
ażeby stawić opór. gdyby go na jakiej kradzieży 
przychwycono. Z jakiej przyczyny zamordował 
Blessa, nie zdołano dotychczas sprawdzić, po
nieważ na zeznaniach Nagła polegać nie można, 
a Bless w kilka minut po otrzymaniu rany 
um arł nie odzyskawszy mowy.

—  O k ropn y  w ypadek  zdarzył 
się w tych dniach podczas ćwiczeń wojskowych 
w pobliżu kolei żelaznej pod Dusseldorfem. 
Przy baryerze kolejowej na gościńcu stał od
dział huzarów, kiedy nadpędz ł  pociąg. Koń 
porucznika br. Scbella spłoszony łoskotem prze
skoczył przez baryerę i wpadł na tor kolejowy 
tuż przed nadjeżdżającą lokomotywą, która go 
wraz z jeźdzeem przewróciła i kawałek drogi 
pchała przed sobą. Nim maszynista zdołał za
trzymać pociąg, pokaleczony koń zerwał się na 
nogi i uciekł, nieszczęśliwemu jeźdźcowi zaś ko
ła  przeszły przez obie nogi, a nadto skaleczony 
został w głowę.

— Zgorza ło  miasteczko Lipto St. 
Miklos na Węgrzech, w nocy z czwartku pra
wie do szczętu. Ocalały tylko dwie ulice. Ko
ściół katolicki z piękną wieżą, synagoga, jedna 
z najokazalszych na Węgrzech, szpital i wiele 
innych budynków publicznych, padły pastwą 
płomieni. Z kamienie w rynku nawet mury nie 
ocalały. Straty wynoszą około półtora miliona 
zł., podczas gdy pogorzałe budynki ubezpieczone 
były w sumie tylko na 400.000 zł.

—  O rzeł ogromnych rozmiarów przed 
kilkoma dniami w Trzciance, w Poznańskiem, 
spuszczał się z powietrza ku czteroletniemu syn
kowi młynarza, jakby chciał porwać to dziecko, 
Ojciec tegoż pobiegł natychmiast po strzelbę', 
i celnym strzałem powalił króla ptaków, który 
w rozpiętości skrzydeł mierzył 7 stóp.

ł*a ry ż . jak opowiada F ig a ro , po
siada na czas wystawy 5.500 domów zajezdnych 
o 130.000 pokojów; zarazem dodaje rzeczony 
dziennik, że 12.000 pokojów już jest zajętych 
przez gości.

— M ilion  rubli, jak opowiada R u ss . 
M ir , znowu skradziono w jednym z petersburg- 
skich zakładów finansowych. Winnym jest je
den z funkeyonaryuszy zakładu, P., a jak przy



toczony wyżej dziennik dodaje, księże M. i ge
nerał W., dla uniknienia większego skandalu 
złożyli po 500.000 rubli każdy, w celu pokry
cia niedoboru. — Co do kradzieży kasyera Ju- 
cbancewa w petersburgskim banku kredytu ziem
skiego, według ostatnich dzienników rossyjskich, 
braki w kasie banku wynoszą już przeszło trzy 
miliony rubli, wychodzą bowiem na jaw coraz 
to nowe oszustwa Juchaneewa.

— Szczątki o lbrzym iego zwie
rzęcia przedpotopowego, nie należącego do ża
dnego ze znanych dotąd rodzajów, znaleziono w 
zeszłym tygodniu pod Petersburgiem w znacznej 
głębokości przy kopaniu fundamentów pod dom. 
Właściciel gruutu, na którym dokonano tego 
odkrycia, zarządził wszelkie środki, ażeby cenny 
ten zabytek zachować od zniszczenia.

— Przejście M erkurego  po przed 
tarczę słoneczną obserwowane będzie w Europie 
w przyszły poniedziałek d. 6 maja. Zjawisko 
to wszakże widzieć będzie można tylke za po
mocą przyrządów optycznych znacznie powię
kszających. Merkury krąży bardzo blisko słońca, 
zatopiony prawie ciągle w olśniewających jego 
promieniach, tak że gołem okiem bardzo rzadko 
może być dostrzeżony i to tylko bezpośrednio po 
zachodzie lub przed wschodem słońca. Położe
nie jego wobec słońca i oka naszego teraz 
właśnie więcej niż kiedykolwiek indziej sprzy
ja takim postrzeżeniom. Podczas przejścia mię
dzy ziemią a tarczą słoneczną ginie dla oka 
nieuzbrojonego w potężnych promieniach gwia
zdy dziennej. Dtatego też przejście jego po 
przed słońce po raz pierwszy dojrzał dopiero 
w r 1631, a więc po wynalezieniu już dale- 
kowidów, astronom Grassendi. W teleskopie śre
dniej wielkości Merkury na tarczy słonecznej 
przedstawia się jak czarna prawidłowo okrągła 
plamka wielkości mniej więcej czterocentówki. 
Ostatnie dwa widzialne na naszej półkuli przej
ścia Merkurego po przed słońce przypadały d. 
11 listopada 1861 i dnia 4 listopada 1868 r. 
najbliższe zaś po dniu 6 maja b. r. zjawisko 
tego rodzaju przypadnie w dniu 9 listopada 
1881, jednakowoż nie będzie widzialnem w Eu
ropie i dopiero uczeni XX stulecia będą je mo
gli obserwować z naszego kontynentu. Średnie 
daty przebiegu zjawiska d. 6 maja są następu
jące dla Europy: jeżeli koło obwodowe słońca 
od najpółnocniejszego punktu tegoż począwszy 
w kierunku przez wschód, południe i zachód 
tarczy słonecznej podzielimy na 360 stopni, to 
o godzinie 4 min. 10 po południu wejdzie Mer
kury w obwód słońca mniej więcej w punkcie 
45 stopnia, a wyjdzie z obwodu tegoż w pun
kcie 260 stopnia o godzinie 11 min. 45 w no
cy,. koniec więc zjawiska oczywiście nie będzie 
widzialny w Europie, ale tylko w północnej 
Ameryce, Australii i Azyi wschodniej. W śre
dnim czasie Lwowa, według podanego w 
D źw igni obliczenia p. Augusta Witkowskiego, 
asystenta szkoły politechnicznej, zjawisko za
cznie się o godzinie 4 min. 47 sek. 15, a 
skończy się o godzinie 12 min. 23, sek. 20 3'

— M ajowe nabożeństwo w Ar
chikatedrze łać. odprawiać się będzie zwykłym 
od lat kilku przyjętym porządkiem, t. j. o 6 
rano, o 12 w południe i o 7 wieczorem. W 
czasie wieczornych nabożeństw będą kazania 
trzy razy w tygodniu, a w czasie mszy połu
dniowej uświetnią nabożeństwo kółka amator
skie swym śpiewem. Dotychczas wiemy, że pa
ni Praun objęła śpiew we czwartki ze swemi 
uczennicami, a zapewne i w inne dnie tygo
dnia usłyszymy śpiew kościelny wykonany przez 
kółka amatorów.

Notatki literacko-artystyozne.

L istów  z Podróży  Antoniego 
Edwarda Odyńca ukazał się nakładem Gebethne
ra i Wolffa tom czwarty i ostatni, opisujący 
wycieczkę autora z Mickiewiczem do Neapolu, 
Pompei i na Wezuwiusz, tudzież powrót ztam- 
tąd do Szwajcaryi i pobyt w ojczyźnie Telia 
pospołu z bawiącym tam Zygmuntem Krasiń
skim. Z końcem tego tomu jesteśmy u kresu 
opowiadania siedmnastomiesięcznej wędrówki 
autora Listów, od pierwszych jego wyrazów 
pisanych na wsiadanem w Brześciu Litewskim 
dnia 4 maja 1829, do ostatnich kreślonych w 
chwili rozstania się z Mickiewiczem w Genewie 
10 października 1830 r. Z tych siedemnastu 
miesięcy czternaście upłynęło na wspólnej po
dróży z Mickiewiczem, od umówionego zjazdu 
w Karlsbadzie dnia 10 sierpnia 1829, do daty 
rozjechania się w różne strony z Genewy, kie
dy autor K onrada Wallenroda, według wła
snego wyrażenia w słowach i w liście do 
Aleksandra Chodźki, został „znowu samo
tny jak kij na świecie11. Przez ten czas, 
zwiedziliśmy z naszymi -podróżnikami kolonię 
polską w Petersburgu; byliśmy w romantycznem 
Wilaie; rozprawiali o klasycznej Warszawie; 
zajrzeli do artystycznego Drezna; popasali we 
wsławionym Wejmarze; pływali po Benie; wdzie
rali się na szczyty niebotycznych gór Szwaj
caryi; przesiadywali w wiecznem mieście; do
stali się na szczyt Wezuwiusza; przechadzali 
po mogilnych ruinach Pompei i znów po lo
dowcach szwajcarskich. Doświadczyliśmy różnych 
klimatów na długości dwudziestu stopni połu

dnika; widzieliśmy rozmaitość widoków natury 
i jeszcze większą rozmaitość postaci i twarzy 
ludzkich. Od mistyka Oleszkiewicza do Goethe
go ; od Kozłowa do Manzoniego; od Kiszki z 
Ciechanowca do paryskiego romantyka w Wej
marze —  mamy tu nietylko portrety, ale i ka
rykatury wyobrażające owoczesne kierunki. A 
cóż mówić o galeryi obrazów kobiecych! Od 
panny Celiny do Amerykanki, od pani Otylii 
do prototypu Ewy Horeszkówny w Rzymie i 
pięknej strażniczki ogrodu w Neapolu, całe se- 
ciny żywych postaci przesunęły się przed naszemi 
oczyma za sprawą czarnoksięzkiej latarni wyo
braźni. Mamy w sylwetkach lub karykaturach 
zaznaczone wszystkie niemal główniejsze owo- 
ezesne objawy na polu literatury i sztuki; ma
my życie towarzyskie w różnych warstwach 
społeczeństwa, kreślone w żywych i zajmujących 
obrazach, w których zwłaszcza płeć piękna kró
luje i jaśnieje w barwnym odblasku. Ważna 
doba historyczna, ważna szczególniej dla nas 
jako poezątgk nowej ery w kierunku umysło
wym i społecznym pozwoliła na gorące zaklę
cie autora Listów  uchylić przed nami podwoi 
i zajrzeć do wnętrza gmachu Zobaczyliśmy jej 
pracowników, mówi sprawozdawca Gase:.d W ar
szawskiej, nie takich, jakich odgadywali z u- 
łamków umysłowej puścizny, lecz jakimi byli 
w istocie; nie w postaci cieniów elizejskich 
lecz jako ludzi z animuszu, krwi i kości. Wi
dzimy ich w myśli o trzy kroki przed sobą, 
jednolitych w wielkich przedsięwzięciach i dro
bnostkach, wspokojnem ogarnianiu okiem „ca
łych ludzkości ogromów“ i w kaprysach codzien
nego życia. Teraz kiedyśmy ich poznali nie
tylko drukujących swe poematy i prozę, ale
oddychających życiem codziennem, towarzyskiem, 
społecznem, w cichej rozmowie z poufałymi
przyjaciółmi i w rozmowie sam na sam z Bo
giem, —  teraz dopiero znajdujemy klucz do ka
żdego niemal drukowanego ich wyrazu; mamy 
miarę i wagę na jego znaczenie. Poznaw
szy osobiście Mickiewicza z przed lat pięćdzie
sięciu, zamiast domysłu mamy już teraz pe
wność, jakim sposobem Gustaw przeobraził się 
w Konrada a Konrad w Robaka; rozumiemy 
też, dla czego serdeczna przygoda Jacka Sopli
cy tak a nie inaczej wygląda. Fantazya poety
czna do niepoznania barwiąc przedmioty, ze 
stosunku w Tuhanowiczaeh utworzyła jedną 
część D zia d ó w ; podobnież ze stosunku w Rzy
mie powstała spowiedź w  Tadeuszu. Klucz do 
niej dano nam w listach z Rzymu; a tem mi
lej spoglądamy w nich na rzeczywistość, że wy
padki, które nasunęły poecie myśl tragicznego 
malowidła, same nie były zbyt tragiczne. Ma- 
rylla i Ewa, jedna zdradziecka, druga umęczona 
w poemacie, pozostały na padole rzeczywistości 
dozgonnemi przyjaciółkami poety... Pomiędzy 
nieprzebraną liczbą sylwetek, delikatnie wy
strzyganych po drodze przez Odyńca i przesy
łanych w listach do przyjaciół na Litwie, spo
tkanie się z Garczyńskim w Rzymie, tudzież 
poznanie się wsławionego już Adama Mickiewi- 
ze skromnym jeszcze początkującym „powieśeio- 
pisarzem“ Zygmuntem Krasińskim w Genewie, 
należą niewątpliwie do najciekawszych ustę
pów obecnego dzieła.

GOSPODARSTW O I H A N D E L
'W i e d e ń ,  29 kwietnia. Walne 

zgromadzenie akcyonaryusmw k o l e i  
Lw o ws  k o - O z e r n  io w i e c k i  ej  u- 
chwaliło wypłacić kupon majowy po 
5 zł. a zysk pozostały po odciągnięciu 
amortyzaeyi i odpisów — w kwocie 
137,554 przenieść na nowy rachunek.

W ie d e ń , 29 kwietnia. (Tel. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła rogate
go spędzono 2948 sztuk, a mianowi
cie 740 g a l i c y j s k i c h ,  1977 wę
gierskich i 231 niemieckich wołów. 
Spęd był mniejszy o 600 sztuk niż w 
ubiegłym tygodniu, co spowodowało 
ożywienie obrotu i podwyższenie cen 
o 1.50— 2 zł. Płacono od 100 kilo: 
za g a l i c y j s k i e  woły 49— 54.50 zł., 
za węgierskie 50— 57 zł., za niemie
ckie 52— 59 zł., za krowy 49— 53 zł., 
za byki 48— 52 zł.

OSTATIIA POCZTA

A k c y a  d y p l o m a t y c z n a  utknęła sta
nowczo, a to co półurzędowe głosy gwarzą je 
szcze po cichu o „wymianie ide i11 między 
gabinetami, o możliwości zebrania się kon
ferencji przedwstępnej i t. p. są jakby echem 
dalekich strzałów, któremi maskowany jest 
odwrót po przegranej batalii dyplomatycznej. 
Najlepszym dowodem zupełnego zastoju ro
kowań jest okoliczność, że w tej chwili nie 
można powiedzieć, gdzie znajduje się punkt

ciężkości sytuacyi; że nie leży on w odpo
wiedzi Anglii na notę gabinetu włoskiego, 
jak to orzekła z trójnoga Nordd. AJlg. Zei- 
tung, widać to z wczorajszego oświadczenia 
D ir itta ,  według którego gabinet włoski nie 
robił gabinetowi londyńskiemu żadnych pro- 
pozycyj dodatnich, któreby wymagały odpo
wiedzi. Zdawało się na chwilę, że punkt 
ciężkości leży w rokowaniach o równocze
sny odwrót Anglików i Rossyan z pod Kon
stantynopola, a Neue freie Presse, eskonto- 
wała już nawet tę pogłoskę, podając za rzecz 
pewną, że kompromis militarny przyszedł do 
skutku za pośrednictwem Porty. Tymczasem 
wiadomość ta, oprócz spekulacyi na chwilo
wą hausse nie miała realnej podstawy, prze
ciwnie są wszelkie powody do muiemania, 
że rokowania prowadzone między generałem 
Tottlebenem a admirałem Hornby spełzły na 
niczem. Sytuacya stoi dziś na tym samym 
punkcie, na którym  postawiły ją okólnik lor
da Salisbury’ego i odpowiedź księcia Gorczako- 
w a; rząd rossyjski nie skłania się do rzeczy
wistych ustępstw ani pod względem formuły 
kongresowej, ani co do militarnego modus 
v iven d i; gabinet angielski zaś stoi nieza
chwianie na znanem stanowisku zupełnej re- 
wizyi traktatu sanstefańskiego przez mocar
stwa europejskie. Z takiej sytuacyi nie ma 
innego wyjścia, jak przez „krew i żelazo11. 
Tak też zapatrują się na położenie w kołach 
rządowych angielskich.

Jeżeli przyjdzie do wojny między A n
glią a Rossyą, expedyeya floty angielskiej na 
morze Bałtyckie, będzie oczywiście jeduą 
z pierwszych ewentualności. Wzgląd ten na
daje niedawnej podróży gen. Moitkego do 
Kopenhagi pewne znaczenie Sławny strate- 
gik pruski zaraz po swym powrocie z Danii, 
miał audyencyę u cesarza W ilhelma któremu 
zdał sprawę z tajnej missyi swojej. Ze strony 
półurzędowej zaprzeczają, aby Moltke jeździł 
w jakiej misyi politycznej, ale w prasie u- 
trzymuje się zdanie, że podróż ta miała na 
celu skłonić Danię do wzbronienia przystępu 
obcym flotom na morze Bałtyckie, do które
go klucz znajduje się w jej rękach. Dania 
na życzenie Niemiec i Rossyi miałaby w 
danym razie ogłosić Bałtyk jako mare clau- 
sum.

O p o w s t a n i u  m a h o m e t a n  w Ru-  
i n e l i i  podają Times następujące wyj śn ien ia : 
„ Wezasie gdy Rossyauie oczekując rychłego u- 
padku Plew ny, przygotowywali się do wy
prawy za Bałkan, formowała P orta  w Adrya- 
nopolu i Filipopolu armię rezerwową, zwołu
jąc pod broń i ćwicząc z pospiechem znaczną 
liczbę mustehafizów. W szystkie okręgi, poło
żone między Ichtim anem  i Tatar-Bazardży- 
kiem tudzież w okolicach gór Rhodope, zo
stały najprzód zawezwane do postawienia 
kentyngensów; a wojownicze szczepy Poma- 
ków, Albauczyków i Turków tam osiadłych, 
usłuchały z gotowością lego wezwania. Gdy 
Sulejman basza cofał się za Despoto-Dagh 
przeważna część tych mustehafizów rozpro
szyła się po swoich wsiach, zabierając oczy
wiście ze sobą broń i amunicyę. Z wojska 
Sulejmana baszy rozproszyła się także znaczna 
liczba żołnierzy, szukając schronienia w wio
skach górskich. Rossyauie wysłali za tymi 
rozbitkami tylko kilka pułków kawalleryi i 
zajęli czemprędzej Adryanopol, ale do dziś 
dnia nie obsadzili okręgu Rhodope, którego 
większa część, położona nad górną Ardą, jest 
w całem znaczeniu tego słowa terra incognita. 
Całe to pasmo gór nadaje się przytem wy
bornie do partyzantki, jest to prawdziwy la
birynt gór czasem 4 —  5000 stóp wysokich, 
poprzerzynanych odludnemi ale żyznemi do
linami, gdzie powstańcy w porze letniej mają 
wszystko, czego do prowadzenia wojny im 
potrzeba i gdzie ich przemoc wojskowa do
sięgnąć nie może. Były gubernator z Mustafa- 
Basza, Ibrabiin Effeudi, urzędnik podatkowy 
nazwiskiem Hadżi Osraau bej i pewna liczba 
oficerów mustehafizn zdają się być dowódz- 
carni powstania. Mniejsza o to, ile czasu po
trzeba będzie na stłum ienie tego rokoszu; 
wywrze on z pewnością 1 rwały wpływ ua 
rząd turecki. Repressalia i rzezie ze wszyst- 
kierai swemi następstwami nie dadzą się z 
pewnością uniknąć, a te oddziałają znowu 
niezawodnie na inne części państwa turec
kiego i sarną stolicę, stwarzając nowy żywioł 
niepewności i niebezpieczeństwa. Między 
ludźmi na miejscu zdaje się utrzymywać 
przekonanie, że powstanie, które równocześ
nie wybuchło w całym wielkim okręgu, nie 
jest bynajmniej dziełem przypadku, ale ru 
chem dobrze obmyślanym mającym za sobą 
silne poparcie. Już samo rozpowszechnienie 
tej wiary może w tej chwili zmienić postać 
rzeczy, ale bynajmniej nie na korzyść roko
w ań11.

Ale nietylko na półwyspie bałkańskim, 
także w A z y i  urastają Rossyanom nowo 
kłopoty. Fressya rządu rossyjskiego co do 
oddania twierdzy B a t n m wywołała ruch 
między ludnością L a z i s t a n u  na połu- 
dniowo-wschodniem wybrzeżu morza Czarne

go i są wszelkie powody do przypuszczania, 
że okupacya Batumu nie obędzie się bez 
krwi rozlewu. Telegrafują o tem do S ta n 
dardu  z Konstantynopola pod dniem 25go 
b. m : „W skutek ponownego nacisku ze 
strony w. księcia Mikołaja, wydał seraskie- 
rat Derwiszowi baszy stanowczy rozkaz ewa- 
kuacyi fortecy Batum i całej prowincyi La
zistanu .11

W edług najnowszych wiadomości opie
rają się mieszkańcy temu rozkazowi oświad
czają, żo raczej zginą niż pozwolą ua wy
marsz wojsk tureckich, gdyż przenoszą śmierć 
nad panowanie moskiewskie. Jest obawa, że 
w niektórych okolicach powstaną trudności. 
W pobliżu Batum i Trapezuntu lud uzbroił 
się już i oświadczył, że jeżeli rząd nie 
może obronić go przeciw Rossyanom, wal
czyć będzie sam przeciw Rossyanom i T ur
kom w obronie swego życia i wiary. Kilku 
wpływowych begów lazistańskich rozdziela 
broń i organizuje powszechny opór.

A n g l i c y  zwerbowali już dla swej ar
mii 5000 Ozerkiesów. O s m a n  basza otrzy
mać ma komendę w G a l l i p o l i .

Słychać, że nowy m inister-prezydent 
turecki S a d y k  basza podał się już do dy- 
missyi.

TELEGRAMY GAZETL LWOWSKIEJ
1 t¥iedeń, 29 kwietnia. Według 

doniesień Pol. Cor. z Londynu, Anglia 
zawsze jeszcze nie uważa za wyklu
czoną tej ewentualności, iż Eossya zu
pełnie uczyni zadość jej wymaganiom. 
W przeciwnym razie A n g l i a  p o d e j 
mi e  na  w ł a s n ą  r ę k ę  i n a  w ł a 
s n y  r a c h u n e k  p r z e p r o w a d z i  
s p r o s t o w a n i e  s t o s u n k ó w  s t w o 
r z o n y c h  p r z e z  R o s s y ę  na pół
wyspie bałkańskim i na wybrzeżu a- 
zyatyckiem. W każdym razie możliwą 
jest rzeczą, że zanim zajdzie ostatnia 
ewentualność, Anglia uczyni kruk pe
łen doniosłości. Można także uważać 
za rzecz możliwą, iż Anglia zwoła 
konferencyę do Londynu.

Wersal, 29 kwietnia. Izba przy
jęła rezolucyę o ułatwieniu w s t ę p u  
na  p l a c  w y s t a w y  w niedzielę. W 
senacie rząd zażądał kredytu na cele 
wystawy.

P e t e r s b u r g ,  29 kwietnia. Wia
domości o s t a n i e  z d r o w i a  Gror- 
c z a k o w a  są pomyślniejsze, ale osła
bienie i symptomy gośćca uniemożli
wiają mu wszelkie zajęcie.

Wiedeń, 30 kwietnia. (Tel. 
pryw.) Dzisiejszy Fremienblatt konsta
tuje, że oczekiwania w k w e s t y i  u- 
g o d o w e j  z a w i o d ł y .  Wprawdzie 
nastąpiło pewne zbliżenie, ale bez 
stanowczego rezultatu. Plan p r z e 
d ł u ż e n i a  p r o w i z o r y u m  wystę
puje znowu na widownię rokowań. 
Zagranicznemi sprawami nie zajmo
wał się wspólny gabinet w tym 
czasie.

Baron S e n n y e y  złożył mandat 
poselski.

Zdaniem Fremdenblattu, europej
ska dyplomacya n ie  p o d z i e l a  wca
le powszechnego p e s s y m i z m u  W 
kwestyi wschodniej, i nie traci dotąd 
nadziei kongresu.

Do Presse donoszą, że b o ś n i a c 
cy  w y g n a ń c y  oświadczyli, iż raczej 
zginą z głodu w Austryi, a nie po
wrócą do swej ojczyzny, jeżeli obce 
jakie państwo nie przywróci tam po
rządku.

R u m u ń s k i e  w o j s k a  fortyfi' 
kują swe stanowiska w Małej Woło- 
szy. W Rumunii panuje przekonanie, 
że Anglia uważałaby zajęcie B e s s a r a b i i  
przez Rossyę za casus belli.

Dzienniki donoszą o c i ą g ł e  & 
w z r a s t a n i u  p o w s t a n i a  ma h o -  
m e t a ń s k i e g o  w Bułgaryi.

Tagblatt donosi, że gen. To t t l e -  
b e n otrzymał rozkaz poczynić wszel'
kie potrzebne kroki p r z y g o t o w a w c z e
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do o b s a d z e n i a  p ó ł n o c n e g o  
b r z e g u  Bo s f o r u ,  a gen Skobelew 
otrzymał posiłki potrzebne do p r z e  
f o r s o w a n i a  l i n i i  B u l a i r .

Londyn, 30 kwietnia. Kró
lowa odbędzie wkrótce l u s t r a c y ę  
P - e r w s z e g o  k o r p u s u  a r m i i  w 
Aldershot. Korpus ten jest już kom
pletnie gotowy.

Morning Advertiser dowiaduje się, 
ze rokowania o wspólne cofnięcie sił 
zbrojnych z pod Konstantynopola po
stępują pomyślnie i o b i e c u j ą  s k u 
tek.

Office Reuter donosi z Bom bay: 
Pierwszy oddział korpusu przeznaczo
nego do Europy już odpłynął; dalsze 
pułki o t r z y m a ł y  r o z k a z  w s i a d a 
n i a  n a  s t a t k i .  W yprawa wojenna 
Zabiera z sobą prowiant i inne zapasy 
na 5 miesięcy.

Londyn, 29 kwietnia. Komi
tet zajmujący się o r g a n i z a c y ą  
c z y n n e j  a r m i i  o c h o t n i c z e j  
ogłasza, że zgłosiło się już 8.000 wo- 
luntaryuszów między nimi wielu b} łych 
oficerów.

Londyn , 29 kwietnia. W klu
bie konserwatywnym miał minister 
H a r d y  mowę, w której oświadczył, 
że rząd stoi na stanowisku traktatów, 
które bez zezwolenia Europy nie mo
gą być naruszone. Traktat sanstefań- 
ski nie zawiera a n i  j e d n e g o  p u n 
k t u ,  któryby przyczynić się mógł do 
trwałego pokoju. Interesa muzułmań
skie i greckie wymagają tak samo 
opieki jak słowiańskie. Anglia nie pro
wadzi polityki wojowniczej, ale zarzą
dza tylko środki ostrożności. Szowini
styczny gabinet jest w Anglii niemo
żliwym. Naród angielski tylko d!a 
wielkich zasad decyduje się za wojną. 
Rząd nie odstąpi od swych zasad.

Times donoszą z Petersburga, że

r o k o w a n i a  n i e  p o s t ą p i ł y  w o- 
statnich 24 godzinach. Bezpośrednie 
rokowania wstępne między Petersbur
giem a Londynem zaledwie się rozpo
częły, Rossya pragnie poznać zdanie 
Anglji o sposobach pokojowego załat
wienia. Nie wiadomo, czy markiz Sa- 
lisbury zechce opuścić swoje nega
tywne stanowisko.

W a s h i n g t o n ,  29 kwietnia. 
Rząd nie otrzymał ż a d n e g o  u r z ę 
d o w e g o  d o n i e s i e n i a ,  o tem, jako
by Rossya poczyniła kroki i przygo
towania do u z b r o j e n i a  s t a t k ó w  
k o r s a r s k i c h  w portach amerykań
skich na wypadek wojny z Anglią.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  29 kwietnia 1878, godz. 2. 

min. 26. Losy kredytowe 159"— , Węg. akcye 
kredyt 177 50, Akcye anglo-austr. 83 '— , 
Akcye banku Union 54 '— , Akcye kolei Ka
rola Ludwika 237-— , Akcye kolei północnej 
199 50, Akcye kolei południowej 65 50, Akcye 
kolei Alfold 10950, Akcye kolei Elżbiety 
163-— , Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 115 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 106 — 
Akcye kolei Rudolfa 109 50, Akcye kolei 
A lbrechta — *— , Węg. oblig. państw w z lo 
cie 64‘— , Galie, oblig. indernn. 85 75, Losy 
z r. 1864 137-25, Akcye kolei siedmiogro 1 
kiej — '— , Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 14'50, Akcye kolei węg.-gali". 
86-— , Akcye kolei państwowej 247 50. 
Akcye banku związkowego 6 7 5 0 , Rubel pa
pierowy 1" 16—, W ęgierskie losy 73-75, Marii 
niein. 60*55, W ęgierska renta — Uspo
sobienie utwierdzone.

W ie d e ń , dnia 29go kwietnia godzina 
5, m inut 50. Akcye kredytowe 203*40, Au- 
glo-austr. — *— i Akcye banku Union — *— , , 
Kolej Kar. Ludw. 236*50, Południowa — *— , * 
Renta pap. 60*50, Galie. bank. liyp. 88*50, ! 
Gal. oblig. indemn. — *— , Gal. listy zastaw, 
banku wlośc. 91*50, Losy z r. 1860 — , 
Napoleousdor 9.84J/2, Rubel papierow y— *— . j 
Usposobienie słabe.

W ie d e ń , dnia 30go kwietnia, godzi
na 10 minut 40. Akcye kredytowe 204*60 
Auglo-Austr. 83*— , U nionsbank— *— , Ko

lej Karola Ludwika 237*— , południowa — *— , 
Rubel papierowy 1 1 6 — , Gal. listy zastawu 
— *— , Gal. listy indemnizacyjne — •—■, (la!
bank rustykalny— .— , Losy z r. 1860 --------.
Napoleousdor 9*83— . Usposobienie silne.

O (powiedziała v redaktor Wł a d y s ł a w t o  z i deki

r r z y | e e l i n i l  <So L w « K a

dnia 29 i 30 kwietnia 1878.
Hotel George’a.

Pp. H. lir. Mier z Buska. J. hr. Szepty
cki z Przelbic. M, Landau z Bukaresztu. J . Ja- 
runtowski z Załanowa. C. Kozłowiecki z Majda
nu. T. Wołkow z Kijowa.

Pp. L. hr. Cigala z Wiednia. S. hr. Tar
nowski z Sniatynki, M. Osadca z Bukowiny. 
T. Kownacki z Switarzowa. 0. Schnell z Firle- 
jówki. S. Skarżyński z Studzianki. W Tyzen- 
haus z Błudnik. E. Mermod z St. Crois. Dr. 
Spiro z Odessy. W. Słoniński z Jass.

Hotel turopejskl.

Pp. J . Barber z Ozerniowiec. J. O. Gtru- 
bel z Pragi.

W, Brzowski z Pantalowie. T. Madejski z 
Podburza.

Hotel Langa.

Pp. J. br. Bronioki ze Stryja. S. Werthei* 
mer z Wiednia. A. Noel z Lyonu. J .  Staniew- 
ski z Kałusza.

Pp. S. Wartanowicz z Ozerniowiec. Dr. 
Sembratowicz z Żółkwi. D. Aszkenazy z Tar
nopola. H. Leo z Pragi. H. Gtrotjan z Mun- 
chengratz. J. Schmahl z Berna.

Hotel Angielski,

Pp. Dr. W. Waygart z Przemyśla M. 
Bieńkowski z Kołomyi. W. Bogdański z Żura
wicy. K. Jordan z Kunkowiec. J . Kellermanu z 
Tryńcza. K. Pawlikowski z Brześcian. K. Paw
łowski z Dyszowa,

Pp. L. br. Brunicki z Radymna, K. Al
gierski z Tarnopola. A. Schnell z Brodów. Z. 
Słonecki z Jurowca.

Hotel Warszawski.
P. Dr. M. Wurzel z Suczawy.
Pp. K. hr. Dzieduszycki z Siechowa. Dr. 

Dembowski z Krakowa. S. Armatys z Krakowa. 
W. Witowski z Jass.

Hotel Krakowski.
P. W. Buchowiecki z P oluchowa.

Hotel Kuhna.
Pp. W. Pawławski z Rawy. J. Distel z 

Rawy. J. Toczyński z Magierowa. M. Bachotte 
z Sambora.

O d je c h a l i  * e  L u o w a ,
Pp. S. hr. Borkowski do Uhrynowa. F. 

Zaleski do Krakowa. A. Nowakowski do Wie
dnia. W. Rosenbaeh do Przemyśla. Gr. Aywas 
do Krzywotuły. W. Pol do Brodów, B. Skib-
niewski do Balic. £ . Szeliskl do Chodaczkowa.

S p o strze ten la  m eteoro log iczne
z duia 3 i kwietnia 1878 o godz. 7 rano.

Barometr 736 00 mm. Psychrometr auohy 8.L°C
Psychrometr wilgotny 6.0"C. Prężność pary 5.7 mm.
Wilgoć 71°/o- Zachmurzenie 4. Wiatr SI.
Ozon 5. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza+6.b°K 
Barometr opada.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po
ciąg mięszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pocif . pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg , jbowy) : o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Z Podwotoczyskfna dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ;

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o ;:odziuie 11 m iD 3 przed północą (po
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po
ciąg mięszany).

iło Stanisławów:!: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pocią g  nr. 1);

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po
spieszny); o go.i/inie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 

 ciąg m ięszany).____

Cennik lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1878.

płaeą żądają

1 . A k c y e  za sztukę.
walutą auBtr.

złr. ct. złr. et.
Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k . : 
Koi. lvtow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 1 
Sauku hip. galie, 200 zł. w. a. ! 
Bar ku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.J

<
2 .  L i s t y  K a s t .  za 100 zł. *“

Tow, kredyt galic. 5”/„ w. a, .
i"lti n n 10 m *

„ „ ,, 5“/ ,  okresowe <
Banku hip. » alie. 6°/0 w. a. <
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a..= c
3 .  L i s t y  O : u ż n e  za 100 zł. j

Ogóln. roln. ki d. Zskł. dis Gal. \ 
i Buków. *>°/0 los. w 15 lat. < 

Tow. kr. m 6". w. a. w 15 lat. j  
„ „ 6 ' j w. a. w 30 lat. ,

rt
-4. O b li- ,  ■ za 100 zł. 

l*demriiz. gali . 5a/s m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

S .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Bukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
N ap o leo n d o r...............................
Półimperyał . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
8rebro ....................................
Kupony w s r e b rz e .....................

|235 75 238 -  
114 -  117 -  
247 -  260 — 
210  —  220  -

84 20 8 5 -
79 35 8015
84 20 86 —
88 75 8975
91 50 92 75

90 25 91 30

84 75 85 70
89 50 91 -

14 - 15 50
20 — 22 —

5 67 5 78
5 71 5 82
9 80 990
9 90 10 10
1 77 187
1 15 1 1 7 -

60 — 61 -
106 25 108 25
106 — 1 0 8 -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  j.
dnia 26 kwietnia 1878.

1 . O k u g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad ..........................  60.70 60 85
iuty-sierpień ...............................  80.7ł> 60.90

Jednolity dług Państwa w srebrze
styczeń-lipiee . . .  64.35 64.55
kwiecień-paździeruik . . fc4'40 64.60

Losy z roku 1839 całe . . . . 318.— 320 —
„ „ 1839 piąta cześć o*/, . . 318. -  320.—

_ 1854 po 250 złr.. . . lJ*, 75 107.25
p 1860 po 500 złr. 5«/0 . 111. -  111-25
„ 1860 po 100 złr. 5 % . . 119.50 1 2 0 -
„ 1864 (z premią) po 100 złr. 136.25 136.7o

„ ,, 1864 „ po 50 złr. 135. /5 136 25
Renty Como po 42 lir. aus. . . . .  24.— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po iCO

z łr .6 “/0............................................... 141.50 1 4 2 .-
Austr. wyg. skarb, zwrotno 1878 5°/u U ć.— 100.10
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/n . 71.90 72.10

3 .  O b l i g a e y e  indemn. 5°/„ za 100 złr.
Czeeh : ....................................................  103.50 —•—
Bukowiny . . . . .  . 8 1 . 6 0  82'—
Galicji . . .  . . . .  85.50 85.85
Niższej Austryi . . 104.— 104.50
Siedmiogrodu . . . . .  76.25 7675
W ę g i e r ...................................................  78.50 79. —S. In n e  pożyczk i pulrtlczno- 
Galie. pożyczka krajowa z r. 1873 3°,-'., . — — — ■—

4 .  Akcye. .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 84.75 85. -  J
[ust. kred. dla handlu po .160 zł. . 207.80 208. j
Niższo-sustr. tow. eskomt po 500 zł. . 725.— 735.— j 
Gal. banku hip. po 300 z i. _ —.— *•— j
Gal. bank. d. hudl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/„ —■ j
Gal. zakł. kred, ziemski a 200 zł. . . — "• *“
Banku narodowego a 600 zł. . . 782.— <84. — j
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —•— i
Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł. m .. . 362.— 363- i 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 164 50 16-5. j 
Kol. Preszów-Tarn.(w. o.) a 200 zł. wsrbr. —. -  —•*“  '
Póło. koici p«. 1000 zł 1977 — 1982 —

płaca, źadaia
239.50 240.—
116.50 117.—
248.50 249 -  
66.75 67* ~  
86.25 86.75

90.— 91.— 
i 08.50 1 0 9 .-  
90.— 9 2 . -

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a  200 zl. w sr . .

5 .  L i s t y  zast. losowane 
Ogólny roluiezo-krodytowy Zakład dla 

Galicyi i  Bukowiny, w 151. 6®/„
Powsz. austr. zakł. kred. ziorn. 5°/„ wsr.
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w i8  J. 6%
„ - „ „ w 20 „ 7»/„
u n n H n u  W 30 ,, 5 ,

Gai. Tow. kred. w. a po 4,J/0 .
- n n n PO 5°j0

n n n PO 5*’/3 W 37 la 
tacb zwrotne .

Gal. banku hipot. po 6°/„ . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°la 
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wył."po 6*/„ .

i. ii n w 301. wyl. po 6’/;, - 
Banku narodowego po 5 
Węg. tow. ziem. po 5l/i°/o° . i 

r n jj pO 5°/„ . . . . .  — ■
6* O b lłg a c y e  z prawem pierwszeństwa fz& 100 zł.)Ićnl A Ihroohf* or.n >, ■ «« *'=' n -*»*

96.--
87.2.1
**(8.75
84.—

84. -
88.25
91.50

94.—
85.—

97.50

84.50

84.50
88.75
91.75

: 50

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 w. *• 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów [w ez 1 

a 300 zł. 5°/0 w srohr.
Kol. pół- po 100 zł. m. k.

„ „ „ 100 zł. w. a. . . .
Kol. g a f Kar. Ludw. po 300 zł. 5% •

„ 11. ainisyi.
„ „ „ „ IM. ■

ii UL „
Kol. Lwow.-Ozer -Jas. Ul. auiis. a 300 

ii. 5%  w srebrze r. 1.865 
z r. 1867
i r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zl. S4/, w srebrze . • 
7. Lo sy . 

last. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. *• 
Clarego po 40 zł. m. k . . . . ■

Tow. ż.okI. par na Dunaju po lOOzł m

67.75 6 s 25

101.50 -(Jg ______
10325 103.75 
101 50 102.—
99 25 99.75 
9 o . -  9 9 . -

79.50 
78.25 
7 0 .-  
67 75
64.50

8 0 . -
78.75
70.50
68.25
6 5 .-

159.50 160 -
29.50 30.50 

95 — 95 50 I

płam jż
Kegleyieha po 10 zł. m. k. 15.50 i"6
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 yg
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.25 29
Palfiego po 40 zł. m. k........................  28.25 28
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 14-50 14.
Salina po 40 zł. m. k ............................  38.50 39
St. Genois po 40 zł. m. k.....................  28.25 28
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120. - 121

„ 50 zł m. k. . . . 61.— 63
Waldsteina po 20 zł m. m...................  22.75 23
Windischgratza po 20 zł m. k. . . 25.75 26

W e k s le  (ua 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p n . . .  —.— —
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .  —.— -
Frankfurt za 100 mark p, . . -------—
Hamburg za 100 mark w. p. u . ------ —.
Londyn za 10 ft. szt. . . 122.70 123.
Paryż za 100 fr........................................  48.90 48.

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men.............................  5 80.— 5.82

„ pełnej w a g i ................................5.80.— 5.82
K o r o n a .........................   —
20 -fran k ó w k a ..................................... 9.82 50 9 83
Rossyjski imperyał . . . .  10.06.— 10.0,1
Talar związkowy . . . . .  — .
Srebro . . .  ................................ 107.— 1C7.

Z lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 29 kwietnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze . .
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn . . . . . . . .
Srebro . . .  . . .
Napoieondor . .
Dukat cesarski men 
i 00 marek niemieckich . . .

.25
25
50
75
7o

75
•50

2-5
25

05
95

50

zł. ot-
60 55
64 10
71 80

109 75
780 —
204 25
122 85
10fi 80

9 83»/
5 79

60 55

1468 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 514. 0. k. Sąd powiatowy Eozwa- 

owski oznajmja, że w dniach 7 maja, 11 
serwea 9 lipca 1878, każdym razem przed 
słudniem odbędzie się w tutejszym c*. k. 
idzie powiatowym publiczna przymusowa 
irzedaż realności pod n. k. 127 w Żabnie 
Możonej Franciszka i M aryanny Puków wła- 
iej, celem wydobycia należytości Mojżesza 
pla w ilości 119 złr z p. n. z tein zastrze- 
iniera, że realność ta przy dwóch pierw- 
,ych term inach tylko wyżej ceny szaeónko- 
ej lub za takową na trzecim zsś term inie 
i jaką bądź cenę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun- 
jwa w ilości 213S złr. w. a. z której 10 °/0 
ko zakład chęć kupna mający przed rozpo- 
;ęciem licytacyi do rąk komisyi licytaeyj- 
ąj złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
rzejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 7 lutego 1878,

(2441 1— 3) O b w ie s iC K e n te .
L. 893. Pan prezydent c. k. sądu kra

jowego wyższego w Krakowie zamianował 
reskryptem  z duia 14 kwietnia 1878 1. 1923 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie 
na drugą zwyczajną tegoroczną kadencyę, 
której posiedzenia w dniu 1 czerwca 1878 
o godzinie 9 przed południem otwarte będą, 
prezydenta c. k. sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zastępcami zaś przewodniczącego 
radców e. k. sądu krajowego M aksymiliaua 
Grabowskiego, Jana  Daneckiego, Pawła Mosso- 
ra, W alentego Siekierzyńskiego i Adolfa Horę.

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego
w Tarnowie 26 kwietnia 1878.

(2468 1— 3) K o n k u r s *
L. 3102/pr. Posada kancelisty przy są

dzie powiatowym w Zbarażu, ewentualnie 
przy innym  sądzie wschodniej Galicyi, w 
XI klasie raugi jest opróżnioną.

Ubiegający się wniosą swe należycie

adstruowane podania do końca maja 1878, 
do prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu.

Lwów 26 kw ietnia 1878.
(2469 1 3) K on ku rs .

L. 3189/pr. Posada naczelnika urzędów 
pomocniczych przy sądzie obwodowym w Sam 
borze, ewentualnie p*rzy innym sądzie obwo
dowym wschodniej Galicyi, w IX klasie raugi 
jest opróżniona.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
adstruowane podania do końca maja 1878, 
do prezydyum sądu obwodowego w Sambo
rze.

Lwów 29 kwietnia 1878.
(2461 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 189. Dnia 23 maja. 27 czerwca i 
25 lipca 1878 zawsze o 10 godzinie z rana 
zostanie sprzedaną w drodzę publicznej licy
tacyi realność w Ławry ko wie położona 1. k. 
82 niegdyś Michała Zuk a obecnie jego spad
kobierców M atrony i Maryi Zuk własna, nie- 
tabuiarna na 800 zł. w. a. oszacowana na

rzecz c. k. gal. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 274 zł. 52 ct. w. a.

W arunki, akt opisania i oceny wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

O. k. sąd .powiatowy 
Niemirów 20 lutego 1878.

(2470 1— 3) W ezwanie.
L. 900. Józef Szydłowski b. sekwestra- 

tor miejski zm arł w dniu 11 stycznia b. r.
W zywa się zatem wszystkie strony któ

re by jakie preteusye do ś. p. Szydłowskie
go z powodu jego czynności sekwestratorskieh 
mieć mogły, aby pretensye te w term inie 
miesięcy trzech w M agistracie zameldowały 
po upływie bowiem oznaczonego term inu 
kaucya służbowa zgłaszającym się sukcesorem 
p. Szydłowskiego zostanie -i M agistrat w roz
poznanie późuiej zameldowanych pretensyj 
wdawać się nie będzie.

M agistrat król. gł. miasta Krakowa 
w Krakowie dnia 23 kw ietnia 1878,



(2448 1— 3) E d y k t .
L. 8748. C. k sąd powiatowy w Kra- 

kow cj, w sprawie egzekucyjnej ogólnego rol- 
niczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bu
kowiny przeciw Iwanowi Bycio pto 200 złr. 
z pn odnośnie do ogłoszenia z dnia 80 w rze
śnia 1877 1. 4096 celem przeprowadzenia li
cytacyjnej sprzedaży realności pod 1. 129 w 
Sarnach nowy jeden term in na dzień 6 ma
ja 1878 ogłasza.

Krakowiec 12 stycznia 1878.
(2459 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 313. 0. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza niniejszem, źe celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włościań
skiego w kwocie 250 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Grzegorza Hordyńskiego 
Fedkowicza w H ordyni pod 1. k. 3/89 poło
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
dniach 7 maja, 14 maja i 21 maja 1878. 
każdym razem o 10 godzinie przed połu
dniem.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
500 zł., za wadyum 50 zł.

Dalsze warunki i akt opisania, w tu- 
sądowej registraturze mogą być przejrzane.

Łąka dnia 27 lutego 1878.
(2449 1— 3; E  d  y  k  t .

L. 2495. Na rzecz Jakóba H ubnera pto 
240 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 18 lipca i 22 sierpnia 1878 o godzi
nie 10 rano, licytacya masy spadkowej po 
Gabryelu Bassarabie pod 1. 529 w N adw or
nie położonej, ciała tabularnego nie stano
wiącej a na 540 zł. oszacowanej.

W adyum 54 zł.
C. k. sąd powiatowy.

N adworna 1 kw ietnia 1878.
(2438 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 11115,

G. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Jana O berlendera, że przeciw niemu pod 
dniem 15 kwietnia 1878 1. 11115 Dyrekcya 
Towarzystwa wzajemnego kredytu zarejestro
wanego Stowarzyszenia z odpowiedzialnością

ograniczoną w Krakowie o zapłacenie 960 zł. 
wniosła pozew, w załatwieniu którego pole
cono Janowi Oberienderowi, aby sumę 960 
zł. Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnego kre
dytu w Krakowie w ciągu dni trzech za
płacił.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jana 
Oberlendera jest niewiadomem, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego Jana 
Oberlendera na koszt i niebezpieczeństwo je 
go tutejszego adwokata Starzewskiego z sub- 
stytucyą adwokata Horowitza kuratorem  nie
obecnego ustanowił, z którym  spór wytoczo
ny w edług ustaw y postępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego przeprowadzouym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w term inie trzech dni albo 
sam wniósł zarzuty albo też potrzebne do- 
kum enta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub innego obrońcę sobie w ybrał i 
o tern c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, a- 
by wszelkich możebnych do obrony środków 
praw nych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków 19 kwietnia 1878.
(2452) Obwieszczenie.

L. 1215. O. k. sąd obwodowy w T ar
nowie jako sąd handlowy podaje do wiado
mości, że dnia dzisiejszego w rejestrze han
dlów;, n dla firm pojedynczych firma „Jozef 
SchifP  wykreśloną została.

Tarnów 28 m arca 1878.
(2451) E  d  y  k  t.

L. 6170. O. k. sąd obwodowy w Tar
nowie ogłasza za kratam i sądu, tudzież przez 
edykt w „Gazecie Lw ow skiej11 umieszczony, iż 
w upadłości Mojżesza Bernsteina wybrany 
został na zasadzie protokołu wyboru w ierzy
cieli z dnia l ig o  m arca 1878 w miejsce 
tymczasowego zarządcy adwokata dra Bin- 
gelheim a zarządcą masy Dawid Zins zaś za
stępcą tegoż Izak Naselroth w Tarnowie, 
który to wybór sąd niniejszem zatwierdza.

Tarnów 19 kw ietnia 1878.

O b w i e s z c z e n i e .  (2465)
L. 19671. W  skutek odezwy c. k. generalnej komendy we Lwowie z 9 kwietnia 

1878 1. 2123 podaje c. k Namiestnictwo do powszechnej wiadomości załączenie poniżej roz
pisanie konkursu na funduszowe miejsca w zakładach wojskowych wychowawczych i kształ
cących obsadzić się mające synami c. k. urzędników państwowych z początkiem roku 
szkolnego 1878/8.

Lwów dnia 23 kwietnia 1878.
3Jtit 83egimt beS nadjften ©djuljapreS (15 ©eptember 1878) werben tn ben f. !. 9ftili* 

tdr*©rjiepuugS* u. 2filbungS=9lnftalten Peildufig folgenbe ipiatje ju r  iBefetjung gelongen, ais: 
130 ganj unb palbfreie 21erial*if3ldtje,
86 @taatS*2anbeS*unb ifłrioat* © tiftungsplatje 

®iefelben oertpeilen ficp m it:
120 auf ben I. Saprgang ber ŚJZilitar * Unter * Utealfcpulen 42— 45 auf ben I. Saprgang 
ber SJiilitdr * Dber * jfteatfćpule 54— 60 auf ben I. Sapogoug ber beiben SÓłilitdr Slfabemien.

Sn bie poperen Saprgange bicfer SOiilitdr ©rjiepungS* unb S3ilbungs * 2lnftalten finbet 
eine reqelmdfjige Slufnapme in biefem Sapre nidjt ftatt, ba fidj nur einjelne ipiatje ergeben 
bfirften, fur welcpe nur folcpe 83ewwber beriidfidjtigt werben lonnen, beren 33erpdltnifie (j. 
83. qanjlicpe Słerwaifung u. bgl.) bie auSnapmSweife Slufnapme recptfertigen.

$ ie  SlufnapntSbebingungen finb iu ber mit ben 25 ©titcf bes 83erorbuungSblatteS fur 
bas £. f. 6cer (9torm al SSerorbnungen) nom Sapre 1875 oerlautbarten SSorfdjrift itber bie 
Slufnapme non Slfpiranten auS ber i|3rioat ©rjiepung in bie E- *• 3ftilitdr*23ilbungS=21nftalten 
entpalte *) unb werben pier nur bie attgemeinen 83ebiugungen fur bie 2lttfnapmc ber 2lfpŁ 
ranten peroorgepobcn alS:

1) ®ie dfterreicpifcpe ober bie mtgarifdje © taatsburgerfcpaft (81uSldnbcr beburfen ber 
KHeTpdpften 33ewilligung ©einer I. unb f. Slpoftolifcpen Sftajeftat),

2) bie Idrperlicpe ©ignuttg fiir bie SKilitdr ©rjiepung
3) ein befriebigenbeS fittlicpeS S3rtragen
4) ba§ nicpt iiberfcprittene SJłajimatatter unb Jtt>ar bas 12 SebenSjapr fiir ben ©in* 

tritt in ben 1. Saprgang einer 9Kilitdr=Unterreatfcpule.
®aS 16 Sap* fiir ben ©intritt in ben 1. Sdjrgnng ber whlttar Qber=3tealfcpule.
2)aS 19 SebenSjapr fiir ben ©intritt in ben I. SaPr9an9 c*ner 9Kilitdr=91fabemie.
5) 2)ie erforberlicpen 83or!enntnifje unb j w a r : fiir ben ©ietritt in ben I. Saprgang, 

einer 2Jfilitar Unter*9tealfcpule bie gut abfolnirte 4te ober 5te Jtlaffe einer 83oIfSfdjule, ber 
SJłilitar Cber*fRealfćpule bie mit guten ©rfolge alfoloirte- IV. ^laffe einer SRealjcpute ober 
eineS ©pmnafiumS ober cineS SłealgpmnafiumS einer SKilitat Slfabemie bie mit guten ©rfolge 
SSollenbung ber (Stubien an einer SJUttelfcpule.

Slfie SlSpiranten mitfjen ficfj einer Słorpriifnng unterjiepctt unb ntugeit ber beutfcpen 
©pracpe fo weit mdcptig fein, um bcnt llnterricpte mit SSerftdnbnip folgen ju  fdnnen.

Sinfidjtlicp ber SlufnapmSpriifung wirb bemerft, baj), obgletcp in bem Seprplane ber 
Sfilititdr ŚRealfcpulen baS ©tubium ber ttngarifcpen ober ber bdpmifcpen ©pradje obligat por* 
gejchrieben ift, bennocp oon ber SEenntnifj biefer Stationalforadje abgefepen wirb; eS toirb je* 
bod) jenen 83ewerbern ber SSorjug eingerdumt, welcpc einer biefer ©pradjen ntadjtig finb.

SBeitereS wirb bei ber SlufnapmSprufung fiir ben © intritt in ben I. Saprgang einer 
SDiilitar Slfabemie auS ber franjbfifipen ©pradje miinbeftenS fliepenbeS ricptigeS Sefen, bann 
baS Ueberfepen einfacper UebnngSftiide auS bem bcutfdjen tnS franjofifdje unb auS bem 
fran jbfif^en  inS beutfdje mit gnpilfenapme beS SBbrterbmpeS geforbert.

SlSpiranten mit ©pmnafialoorbilbung, wetdje bie Slufnapme in bie 3Jłilitdr Dber*iReaL 
©cpule anftreben, finb bor ber SlufnapmSprnfung auS bem fraujofifcpen Pefreit, foferne ficp 
biefelben fonft ooHfommen geeignet jeigen.

Ś)ie SÓłilitarifipen ©egenftanbe, fo wie bie fonftigen ©efćpidlicpfeiten j. 83. Surnen , 
Sedpten, ©Ąwimmen unb b. gl. bilbeu feinen ©egeuftanb ber ŚlufnapmSprufung.

2)ie 3Kilitdr=2llabemie ju  W. N eustadt pat bie 83eftimmuug, bie gbglingc fiir bie Sn* 
fanterie, bie Sagertruppe unb fiir bie Slaoalerie peranjubiiben, bie tecpnifcpe 9Jłilitdr*81fabemie 
ift ju r  81uSbilbung ber ^bglinge fiir bie 81rtillerie, bann bie ©eniewaffe unb baS p io n ie r 
Regiment beffimmt, unb ift ben ©efucpen um bie Stufnapme in bie leptgenannte SOIifitar* 
Slfabemie anjufiipren ob ber 2lSpirant bie Sttufnapme in bie SIrtillerie ober in bie ©enie- 
Slbtpeilung anftrebt.

SDen SlufnapmSgefudjen finb beijulegen:
1) ber §eimatpfcpein (fann binnen SapreSfrift nacpgetragen Werben),
2) ber SEauf* (©eburtS) ©cpein,
3) bas arjtiidje 3 eugnip iiber bie fdrperlidje ©ignung beS Slspiranten (auSgeftetlt oon 

einem aftioen, grabuirten Slrjte ber !. f. ^riegSmaćpt),
, 4) bas Sjłpfungs =3engnifi, (wenn bie Smpfung nidjt in bem drjtlicpen 3eugnî e be* 

ftathgt ferr fofite),
5) baS lejte ©cpuljeugnip (©ipulnacpricpt, ©ipulauSWeiS bei ©tiftuugSplapen eoentuell),

• r )  ® eP ^ a.t r~ ^ f biefer SSerorbnung finb in ber I. 1. Sof* unb © taatSbruderei 
ban pei 2 . 23. ©etbl et ©opn tn  3Bicn enblic£) bei Karl Prochaska in  Teschan erfdpienen.

6) bie befonbere flłaipweifung, bafj ber 83ewerber ben 83ebiugungen beS ©tiftbriefe* 
entfpriajt.

83ei Komaromy Hertelendy=©tiftung inSbefonbere bie flłacpweifung, bap baS 2tbeK# 
®iplom in einer JJommitatS*Kongregation {itnbgemacpt wurbe unb baS eine Seftdttigung pie' 
riiber im ®omitatS=2lrdjio oorpanben ift.

3apljoglinge werben nur nad) 2Jtafj beS ficp ergebenben UtaumeS in bie S3ejei(pneten 
21nftalten anfgenommen unb wirb pinficptlicp ber 23ebingungen, unter weltpen ber ©intritt 
geftattet ift, auf bie eben angefnprte 83orfdjrift pingewiefen.

®ie ©efucpe um SSerleipung Oon gaptplapen werben oott ben @rganjungS*83ejirfS*fpiol? 
fjeftungs unb ©enerat _(2Kititdr) Somanben bis ©nbe SJtai b. S . entgegen genommen.

Sm SDiititar SBaifenpaitfe ju  Fischau werben mit 83eginn baS ndĄ ften^SdjuljapreS  ^  
8lerarial greiplape befept 2(nfprucp auf bie S3erleipung eineS greiplapes" baf^loft paben 
nacp bem im ŚerorbnungSblatte fur baS £. f. S eer ^  © tnd o. 3. 1877 oerlautbarten orgm 
ntfcpen Seftimmungeit bie ganj ober jum  Speil oerweisten ©dpne oon f^erfonen beS t f- 
SeereS ber ^riegS*2Warine unb ber beiben SanbWepren beS 2lftioen beS 9łnpe* unb Snoo^ 
libenftanbeS mit StuSfdjlufj ber ©efreiten unb ©olbaten bann auSnapmSWeife bie ©dpne oon 
©ugiften, weldje in leiner ®iateu!laffe ftepen unb oon Unteroffijieren, aucp Wenn bie ©Iteru 
nocp ant 2eben finb unter ben in obiger 83orfcprift feftgeftellten ŚBebingungen.

e5)ie 21ufnapmSgefucpe finb im SMenftwege bis langftenS ©nbe 2Bai an bie ©enerab 
(SRilitar) ^omm anben einjufenben.

S n  ben OffijierS*3idipter ©rjiepungS=3nftituten ju  Oedeuburg unb Hernals werbeti 
mit 23eginn beS nddpften ©djuljapreS 10 Slerarial g^ipfnpe,

6 pat&freie S taiferin  © tifabetp*@ tiftungSpldpe unb 
1 © tiftun gS p lap  beS SSiener © roppanblungS grem ium S  befept w erben.
®ie SlufnapmSbebingungen finb in bem 45 ©tiid beS SSerorbnungSblatteS fiir bas f. f- 

Scer (ffiormaloerorbnuugen) oorn Sapte 1877 entpalten.
2Jłit ffiudficpt auf ben gegenwartigen © tanb ber ffbglinge werben nur folcpe nftabcpett 

aufgenommen welcpe baS 7 SebenSjapr oollftredt unb baS 10 SebenSjapr nicpt uberfcpritteit 
paben.

®ie 81ufnapmSgefucpe finb bis ©nbe 2Kai b. S- att bie ©eneral (Sftilitar) ^ommanbefl 
einjufenben.

S n  ben 5?abetenfcpulen werben mit 83eginn beS nacpften ©cpuljapreS gleiipfalls Siing^ 
Itnge oon guter ©rjiepmtg geniigenber 83orbtlbnng unb entfprecpenber ^orperentwicflung aK 
grequentanten aufgenommen.

Sinficptlicp ber 83ebingitngen junt ©intritte in eine Sabetenfcpule wirb auf bie prooifo* 
rifdjen SlufnapmSbebingungen fiir bie 1. f. Sabetenfdjulen Oom Sapre 1876 pingewiefen *) 

®ie SlufnapmSgefucpe finb bis 1 Sluguft b. 3 . bei bem Sommanbo jener Sabetenfcpulett 
in welcpe ber Slspirant aufgenommen ju  werben witnfcpt, einjureidpen.

*) ©eperat Slbbritde biefer 83orfcprift finb bei L W . Seidel et Sohu in Wien 
erfcpienen.

t b e r s ic h t
ber in  ber SJJłilitdr © rjiepungS  unb 83ilbungS SInftatten erleb igten  ff3ri0at © tiftungS p lape  auf 
Weldje aucp fperfoncit beS SeereS  in  bem g a lle  Slnfprudp m a ^ e n  Idnnen, w enn fie bie fpe* 

jie llen  23ebingungen beS © tiftbriefeS  erfiillen.
£  ca
s  s

©tiftung
s-»<a

fi
ct cr:

CQ'JB

S ieraf paben Slnfprućp
®ie ©efndpe finb ju  

riditen an

©etneinbe ©opnę oon ©emeinbe bie ©emeinbe Dłeprefentauj
A lt Becse

2
Slngepdrigen ju  A lt Becse

Julia

Bruderm aun

1

Snaben auS ber fam ilie  83ru* 
bermann in  beren ©rmanglung 
©dptte arm er unb red)tticper ©l* 
tern auS ber ©emeinbe Snttel- 

borf iu flłieber OefterrcicE)

baS IfteicpS* ^rtegS* 
ffiłinifterium

Franz Josef 
Griiuer

2

unbemittelte nieberb‘ierreicpifcpe 
Sanbesfinber

ben ©tiftungS Slbminiftra* 
tor burep SSermittlung ber
nieberdfterreicpifcpen ©tatt*

palteret

H erm ann Hensel

2

©opnę !. f. ©enic Dffijiere wcl* 
cpe © runber ber © tiftung finb 
(wirb nur in ber ©enie $btpei= 

tung ber tedj. fDłilitar befept.)

bie Ju ra tę ! ber © tiftung 
(II. ©eftion bes tecpnifcpcn 

unb abmin. fDłilitar 
Somite)

Ingenieur
1

©dpne oon ©enie 
Dffijierett

©. I. unb f. SofF it ben 
burdjlauligften S e rrn  ©e* 

nerat ©enie Snfpeftor

Konniromy 1
Slbfommlinge iu geraber mannl. 
Sinie beS ©rf. Alexander Edody bas 9łei^S*^riegS*

Hertelendy

2
©dpne oon altungarifcpen alt* 

abeligen g amilien

fOłinifterium

S
Maj oi Kraus

2

©dpne ber fficannfcpaft beS 9 
eoent. anberer S uffaren, enblicp 
ber ungarifdpeu Snfanterie fftegi* 

menter

baS 9 Suffaren iftegimentS* 

^ontntanbo

Jakob von 
Schellenburg

2

DffijicrSfopite auS bem epemati* 
gen W arasdiner unb ^arlftabter 

©eneralate
baS ©eneral Sommattbo 

iu Slgram

©emeinbe Sz. 
Tamas

1

©dpne oon ©emeinbe 
21ugepdrigen

©emeinbe IReprefentanj ju  
Sz. Tamas

© raf

ca
s
s
50sO

cr.g
1

©dpne unbemittelter fperfotteu 
ber bdpmifcpen bejiepungSWeife 
mdpr. S erren °ber fRitterftaubeS 
in beren ©rmanglung ©opnę ar* 
mer fperfonen beS S ^ te n  ober 
fRitterftanbeS auS ben epemaligen 

erblanbif<pen fprooinjen

bie © tattpalterei in  83rag

Dęblin u
s
sC'
5

sO'

2

bie © tattpalterei iu  
23riinn



7
(2370 3— 8) L. 2094/D.

Obwieszczenie.
Na dniu 30 kwietnia 1878 odbędzie 

się losowanie obligacyj funduszów ind. Ga- 
licyi wschodniej i zachodniej tudzież W iel
kiego księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
Nam iestnictw a w domu W . Głowackiej 1. 
przy ulicy łyczakowskiej.

Co się niniejszem podaje do powsze
chnej wiadomości z nadmienieniem, że sto
sownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 
marca 1873 do 1. 1413 (Dziennik ustaw 
rozporządzeń krajowych zeszyt VII. Nr. 24) 
wylosowane zostaną następujące obligacye a to:

A. funduszu ind. W ielkiego Księstwa 
Krakowskiego:

2 oblig. z kupon, po 50 zł. lOOzł.
22 „ „ po 100 „ 2.200

4 „ po 500 „ 2.000
3 „ „ p o  1.000 „ 13.000
1 „ „ n a  5.000 „ 5.000

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 13.700
czyli razem 36.000 zł. 

B. funduszu ind. Galicyi zachodniej:
38 oblig. z 

247 „
49 „

113 „
7 „
6

i oblig. lit. A

kupon, po 
po 
PO 
PO 
po 
po

w nomin.

50 zł. 
100 „ 
500 „ 

1.000 „ 
5.000 „ 

10.000 „ 
wartości

1.900zł. 
24.700 
24.500 

113.000
35.000
60.000 
80.900

czyli razem 340.000 zł.
[C. funduszu ind. Galicyi w schodniej:

49 oblig. z kupon, po 50 zł. 
423 „ „ po 100

94 „ „ po 500
264 „ „ po 1.000

10 „ „ p o  5.000
10 „ „ po 10.000

2.450zł. 
42.300 „
47.000 „

264.000 „
50.000 „

100.000 „ 
143.250 zł.lit. A. w nominalnej wartości

czyli razem 649.000 zł.
Z c. k. N am iestnictw a jako 

Dyrekeyi funduszów indemnizacyinych.
Lwów dnia 24 kwietnia 1878.

(2413 3 —3) E  d  y  Ł  t.
L. 18187 C. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszem edyktem wiadomo czyni nie
wiadomej z życia i miejsca pobytu Maryan- 
nie Kuksz, a wrazie jej śmierci jej z nazwi
ska, życia i miejsca pobytu niewiadomym suk
cesorom, iż Gmina Lubycza Kniazie przeciw 
nim pod dniem 6 kwietnia 1878 L. 18187 po
zew o uznanie za zgasłe i wykryślenie in ta 
bulowanego Dora. 252 pag. 434 n. 22 on 
prawa 6 letniej dzierżawy wsi Huta Luby- 
cka ze stanu biernego dóbr H uta Lubycka 
z przyległościami wniosła, i pomoc sądową 
prosiła, a pozew ten stronie pozwanej do 
wniesienia obrony do dni 90 u u zielonym 
zostaje.

Ponieważ pozwani z życia i miejsca 
pobytu niewiadomi są, ustanow ił c. k. sąd 
krajowy do zastępowania ich na ich koszt i 
szkodę tutejszego adwokata Dra Dziubiń
skiego z substytucyą adwokata Dra Balka 
kuratorem , z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, ażeby w należytym czasie oso
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lab innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 13 kwietnia 1878.
(2379 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 5668. G. k. sąd obwodowy w P rze
myślu otwiera niniejszem  i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchom y gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchom y w krajach w któ
rych ustawa konkursowa z dnia 25 g ru 
dnia 1868 obowiązuje znajdujący się ma
jątek  A braham a Gerlicha z Sieniawy i m ia
nuje p. c. k. sędziego powiatowego Skowroń
skiego komisarzem konkursowym z polece
niem, ażeby opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej natychm iast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur
sowej mianuje się c. k. notaryusza Wolskiego 
w Sieniawie i wszystkich wierzycieli wzywa, 
ażeby na term inie 8 maja 1877, o 9 godzi
nie rano z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy m a
sy lub wyporu innego zarządcy masy i te
goż zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie
rzycieli wobec komisarzakonkursowe się sta
wili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do Igo 
czerwca 1878 w którymto term inie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, albo też 
w sądzie powiatowym w Sieniawie a to tern 
pewniej zgłosić mają, ileże w razie przeciw
nym  skutki prawne ustawą konkursową zagro
żone dosięgDą.

Na term inie w dniu 19 czerwca 1878 
podanie  9 rano, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
porządek w którym  do zaspokojenia przyjść

Gtazeta Lwowska Nr, 115 z

mają wobec komisarza konkursowego wy 
kazać.

Na tym  term inie będzie także ugoda 
tentowaną i wolno jest wierzycielom w miej
sce dotychczasowego zarządcy masy tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej “.

Przemyśl 23 kwietnia 1878.
(2358 3— 3) jłn ttU tn it^ n n g ,

3 - 200. Seim  Dolinauer f. f. 93ejirfl* 
geridjte toirb ju r  ginbringm tg ber SBeĄfetfor* 
berung pr. 38 jl. o. SB. j. 91. ©. ju  ©unften 
bel M eschulim Dickman bie bem H ryń Tysiak 
gefjorige sub. G. N r. 84 itt Solin liegenbe 
feitten 2ufm larfórper bilbenbe iftealitat ant 2 
9ftai, 4 Suni unb 4 S uit 1878 jebelm al urn 
10 Uljr 93. 2R. beftimmt am britten £ertnine 
aud) unter bem © djatjungltoerfbe oeraufjert 
Werben.

® er 2 lu iru flp re il betragt 150 fl.
$>ie Sijitationlbebingniffe fonnen t). g 

eingefefjen werben.
Dolina 24 gebruar 1878.

(2400 3—3) E  d y k  t.
L. 258. Gelem zaspokojenia wierzytel

ności zakładu kredytowego włościańskiego 
200 zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności Stefana Dupiłko 
w Eówni pod nr. 64/76 położonej ciała ta
bularnego niestanowiącej, w trzech term inach 
1 maja, 8 maja i 22 maja 1878, o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 400 zł , zakład 40 zł.
Bliższe warunki, i protokół opisania leżą 

w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy

Ustrzyki dnia 18 m arca 1878.
(2394 3— 3) E  d y  k  Ł

L. 6475. C. k. sąd powiatowy w M iel
nicy zawiadamia, że w sprawie Zakładu kre
dytowego włościańskiego przeciw Afarynie 
Kostyczyn i masie F ilipa Kostyczyn pto 50 
zł. realność dłużników w Kozaczówce dnia 
14 maja, dnia 11 czerwca, dnia 9 lipca 1878 
sprzedaną zostanie. Akt zastawniczego opisa
nia i oszacowania tudzież warunki licytacyj
ne leżą w registraturze.

jńielnica 30 grudnia 1877.
(2386 3— 3) E  d y  k  t .

L. 6574. Na term inach 20 maja, 26 
czerwca i 2 sierpnia 1878 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy
musowa sprzedaż realności pod 1. 51 w Mu- 
żyłowicach położonej, ciała tabularnego nie
stanowiącej do Maryi W ittm an należącej, 
celem zaspokojenia wierzytelności N athana 
Peitzesa w kwocie 17 zł. w. a. z pn.

Geną wywołania jest wartość szacunko
wa w kwocie 250 zł. w. a., wadyum zaś 25 
zł. i na trzecim  term inie będzie ta realność 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Dalsze warunki licytacyjne i akta opi
sania i oszacowania tej realności można w 
t. s. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów 30 grudnia 1877.

"2397 3—3) Obwieszczenie.
L. 8481. O. k. sąd powiatowy w Ry

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 13 m aja 1878 o godzinie 10 przed 
południem celem ściągnięcia dla Maryi Ja- 
chwan wierzytelności 50 zł. w. a. z pn- 
przymusową licytacyjną sprzedaż łąki w Wi- 
słoczku pod 1. k. 101 położonej, dłużnika 
Aftanasa Pakosza własnej ciała tabularnego 
nie stanowiącej.

Cena szacunkowa takowej wynosi 150 
zł. w. a. wadyum zaś 10%  takowej.

Beszta warunków tudzież akt opisania 
ocenienia mogą być przejrzane w sądzie. 

Rymanów 28 grudnia 1877.
(2385 3— 3) Obwieszczenie.

L. 8102 O. k. sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie sumy 200 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 333 w Jaworowie położonej, dłu
żników Paraszki Oharchalis i małoletnich 
W arw ary i Maryanny Oharchalis własnej, w 
tutejszym sądzie w drodze publicznej licyta
cy i na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowe
go włościańskiego dnia

I. 22 maja 1878,
II. 25 ćzerwca 1878,

III . 2 sierpnia 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch term inach realność ta tylko^ za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prct. ceny szacun
kowej.

Resztę w arunków tudzież akt opisania 
oszacowania realności przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Jaworów 12 grudnia 1877.
(2387 3—3) Obwieszczenie.

L. 6999. C k. sąd powiatowy w Jaw o
rowie podaje niniejszem do publicznej w ia
domości, że na zaspokojenie sumy 178 zł. 
33 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re-

dnia 30 kwietnia 1878.

alności pod 1. k. 121 subrep. 87 w Tucza- 
pach położonej, dłużnika Jacka Pilipiak wła
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Za
kładu kredytowego włościańskiego dnia

I. 21 maja 1878,
II. 24 czerwca 1878,

III. 1 sierpnia 1878,
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 zł. w. a. lub wyżej tej
że, zaś na trzecim term inie także i niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proct. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Jaworów 3 grudnia 1877.

(2395 3— 3) Obwieszczenie.
L. 7090. O. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Hryń- 
kowi Wojtowiczowi o zapłacenie 150 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż go
spodarstwa włościańskiego pod N r. 24 15 w 
Boratyczach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech term inach, 29 maja, 26 
czerwca i 24 lipca 1878 o godzinie 10 z
rana.

Ocna wywołania będzie 800 złr. a. w. 
Zakład wynosi 10 proc. sumy wywo

łania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro 

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. .

Niżankowice 12 lutego 1878.
(2388 3— 3) Obwieszczenie.

L. 7002. C. k. sąd powiatowy w J a 
worowie, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sum y 187 
złr. 51 ct. w. a. z pn. przymusowa sprze
daż realności pod Nr. kon. 32, 36. subrep. 
57 w Gzołhyniach położonej, dłużników 
Iw ana Senatowskiego i Jana  Śawczaka wła
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakła
du kredytowego włościańskiego dnia

I. 22 maja 1878,
II. 25 czerwca 1878,

III. 2 sierpnia 1878. 
każdym razem o godzinie 9 przed połudn. 
z tem przedsięwziętą zo-itanie. że na pierw
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Jaworów 3 grudnia 1877.

(2384 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6188. O. k. «ąd powiatowy w Jaw o

rowie, podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie sumy 146 złr. 
6 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real
ności pod Nr. kons. 424 w Jaworowie poło
żona, dłużników Hawryszka i Katarzyny Cha- 
ram bury własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego dnia 

I. 21 maja 1878,
II. 24 czerwca 1878.

III. 1 sierpnia 1878. 
każdwn razem o godzinie 9 przed połudn., 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przerzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Jaw orów  dnia 5 grudnia 1877.

(2396 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 20. O. k. sąd powiatowy Rozwadow

ski oznajmia, że w dniach 14 m ,ja, 18 
czerwca i 23 lipca 1878 r. każdym razem 
przed południem  odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie publiczna pizym us wa sprzedaż real
ności pod nr. k. 57 w Zbydniowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej do Kaspra 
i M ayanny Warzosków należącej, celem wy
dobycia należytości Schiji Schwarca w ilości
115 zł. w. a. z pn.

Za cenę wywołania służy cena szacun
kowa w ilości 570 zł. z której 10 proc. jako
zakład, chęć kupienia mający przed rozpo
częciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej
złożyć mają. .

Resztę warunków licytacyjnych wolno
przejrzeć w tut. registraturze.

R ozw adów  dnia 6 lutego 1878.
(2412 3— 3) E  d y  k  t.

L. 17837. G. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż na 
prośbę Eugeniego Glanza wdrożono postę
powanie amortyzacyjne względem wekslu z 
daty Lwów dnia 16 lipca 1877 na 173 zł.

w. a. opiewającego przez Eugena Glanz wy
stawionego a przez Judę W einreb akcepto
wanego we Lwowie "dnia 5 grudnia 1877 
płatnego, oraz wzywa posiadacza tego wekslu 
by w przeciągu 45 dni od trzeciego ogłosze
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ li
cząc weksel ten tem pewniej tutejszemu są
dowi przedłożył, prawa swe do takowego 
wykazał, gdyż inaczej weksel ten za am orty
zowany uważanym będzie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 6 kw ietnia 1878.

(2411 3— 3) E  d y  k  t.
L. 15058. O. k. sąd powiatowy m. d. 

S. I. we Lwowie podaje niniejszem do po
wszechnej wiadomości, że władza ojcowska 
niewiadomemu z miejsca pobytu Romualdo
wi Coppiaters Tergonde nad m ałoletnim i 
dziećmi Maryą i A nną Tergonde odebrana^ 
Janowi Topolnickiemu nadaną została.

Lwów dnia 16 kwietnia 1878.
(2376 3— 3) E  d y  k  U

L. 242. O. k. Sąd powiatowy w Ka
mionce str. podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Anieli O- 
rzechowskiej w kwocie 72 złr. a. w. z p. n. 
odbędzie się w tutejszym  sądzie powiato- 
towym publiczna przymusowa sprzedaż real
ności dłużników Józefa i M aryanny małż. 
Schmidów w Połowem  przysiółku wsi Spasa 
pod n. k. 60 położonej w trzech term inach , 
a to na dniu 31 maja 1878, na dniu 28 czerw
ca 1878 i na dniu 25 lipca 1878, każdym 
razem o godzinie 10 rano, która to realność 
przy pierwszych dwóch term inach tylko za 
cenę wywoławczą 480 złr. lub powyżej tako
wej przy trzecim  zaś i poniżej ceny szacun
kowej sprzedaną zostanie.

W arunki licytacyjne dalsze, akt zasta
wniczego opisania i oszacowania mogą w re 
gistraturze tutejszego sądu w godzinach u- 
rzędowych być przejrzane.

O. k. sąd powiatowy 
Kamionka 30 stycznia 1878.

(2406 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 21200 O. k. Sąd krajowy jako h an 

dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po
bytu niewiadomego Karola M andla, byłego 
majstra ciesielskiego, iż przeciw niem u Ohr- 
ne Pins prośbę de praes 24 kwietnia 1878 
1. 21200 o wydanie nakazu zapłaty resztu- 
jącej sumy wekslowej 170 złr. w. a. z p. n. 
na podstawie wekslu z daty Lwów 26 stycz
nia 1875 na 400 złr. w. a. opiewającego 
wniosła, w skutek czego żądany nakaz zapię
ty uchwałą z dnia dzisiejszego w ydany zo
stał.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego jest 
nmwiadomem przeto ustanawia się dla niego 
kuratora w osobie adw. Dra. Bilińskiego 
z substytucyą adw. Dra. Siterskiego, a dorę
czając pierwszemu wydany nakaz zapłaty, 
wzywa go się niniejszym edyktem, by ustano
wionemu dlań zastępcy potrzebne środki o- 
brony udzielił, lub innego zastępcę wybrał 
i sądowi oznajmił, inaczej skutki z zaniedba
nia wynikające sam sobie przypisze.

Lwów dnia 25 kwietnia 1878.
(2393 2— 3) jhtnbtnacfjnttg.

31. 3936. 93on ©eiten bel f. f. 93ejirfl* 
geridjtel ju  Monasterzyska toirb ju r  allge* 
meinen fienntnifj gebradjt, baj) in ©adjeit bel 
W olf Tichm ann toiber bie liegenbe Uftafje bel 
Leizor Rostolder pto 500 fl. o. 9B. f. 9ł. ©. 
bie ejefutioe iiffentlid)e 93erfteigerung ber fdjulb* 
nerifdjen ju  Monasterzyska fub. ©91. 208 
liegenben IRealitat unter nadjfteljenben 93ebin* 
gungen tiorgenommen iuerben toirb, u. j . :

1. ©egcnftanb ber geilbietljung ift bie ju  
M onasterzyska unter 691. 208 liegenbe 
IRealitat.

2. 3 u r  93orname biefer geilbietljung mer* 
ben jrnei £erm ine auf ben 6 2Rai 1878 
unb auf ben 4 Suni 1878 jebelm al um 
10 "Mjr gn ił) im Ijiefigen ©erid)tl*©e* 
baube beftintmt.

3. 9Beber beim erften nod) beim jioeiten 
iiijitationlterm ine toirb biefe IRealitat 
unter bem © d)d|ungltoertl)e fjintange* 
geben toerben. ©otlte aber biefe ŚReali* 
tat bei biefen beiben Sterminen um ben 
©djafcungltoertlj nic^t oerfauft toerben 
fo toirb Ijiemit auf biefen g a li  ju r  gin* 
oername fammtticlier §ppotf)efarglaubi* 
ger ber fraglicfjen 9tealitat beljufl geft* 
fe^ung erleidjternber 93ebingungen eine 
Stagfal)rt auf ben 25 Sm ti 1878 um 
10 Lltjr 93. 9R. f)- g. anberaumt, tuof)in 
biefelben mit bem 2lnf)ange ju  erfdjei* 
nen oorgetaben toerben, bają bie 2lul* 
bleibcnbett ju r  9RcIjrl)eit ber ©timmen 
ber ©rfdjeinenben gejafjlt toerben.

4. 2111 2 lu lru flp re il toirb ber geridjtlid) 
ertjobene ©dja^ungltoertf) ber ju  oer* 
aujjernben iRealitat im 93etrage oon 949 
fl. 60 fr. o. SB. attg enommen.

5. geber tauflftige fjat ein jefinperjentigel 
93abium in ber ©umme oon 95 fl. ii. 
2B. ju  §anben  ber Cijitationlfomiff. baar 
ju  erlegeu, toeldjel bem grftefjer in ben 
ta u fp re i l  eingeredjnet, unb ben iibrigen 
S ijitanten fogleidj nad) beenbeter Siji* 
tation aulgefolgt toerben toirb.
®ie iibrigen Sijitationlbebiitgungen fon* 

nen in  ber fp g fRegiftratur eingefe£)en toerben. 
M onasterzyska am 30 ©cjember 1877.



(2392 2— 3) JE d  y  k  t .
L. 13721. 0. k. sąd powiatowy w R u

tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w tutejszym sądzie odbędzie się w trzech 
terminach mianowicie 14 czerwca, 12 lipea 
i 9 sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 
9 rano publiczny przetarg realności A ntonie
go Kropilnickiego własnej, korpusu tabular
nego niestanowiącej w Robakach pod 1. k. 
75/503 położonej, na rzecz Racheli Tilinger 
celem ściągnięcia wywalczonej kwoty wekslo
wej w kwocie 336 zł. z pn.

Powyższa realność w pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną zostanie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
nawet poniżej takowej.

Bliższe warunki i protokół zastawnicze
go opisania i oszacowania wspomnionej real
ności mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

Kuty 14 grudnia 1877.
(2398 2— 3) <g & t I  t*

3t- 1775. SSont f. f. 2kdirf3gerid)te in 
Sfttfanbeg tnerben bte bcm Seben unb SlitfenB 
fyalte itad) unbefannten griebrid) Kutschera 
au§ Wien unb Satob Zinner au§ Krakau in 
Słenntnijj geje|t, bajj brfptfg 3 “ fteftun9 ^er 
im 5Rad)fa|t)erfa()ten nad) 5?art Gum berg de 
Rhonthal an fte ertafjerne 33efd)etbe bom 19 
Stooember 1875 31- ^08 fitr fic ber Ijieftge 
iRotar Slbolf Yayhinger at§ k u ra to r beftedt 
tuurbe.

SUtfanbej am 15 Slprtl 1878.
(2389 2— 3) E d y k  I .

L. 5180. G. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadam ia, iż celem zaspokojenia 
pretensji Jana Mycha a względnie jego ma
sy leżącej w kwocie 45 zł. w. a. z przyna- 
leżytościami część realności w Kolbuszowy pod 
1. 130 położonej Uszera Zukerbroda własnej, 
ciałata bularnego nie stanowiącej w dniach 2 
lipca, 6 sierpnia i 10 września 1878, każdym 
razem o godzinie 10 rano w drodze egzeku- 
cyi w tutejszym sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 200 zł. w. a. 
wadyum 20 zł. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tu te j
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 8 stycznia 1878.
(2407 2— 3) E  d  y  k  i-

L. 14385. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni p. 
Janowi Osieckiemu z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu, tudzież jego z życia, imienia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier
com, iż przeciw niemu pani Anna Zaruska 
pod dniem 16 listopada 1877 1. 60881 po
zew wniosła i o pomoc sądową prosiła w 
skutek czego c. k. sąd krajowy do zastępo
wania na ich koszt i szkodę tntejszego ad w. 
dra W łodzimierza Czemeryńskiego kuratorem 
a adw. dra Marcelego Siterskiego zastępcą 
tegoż mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa
nej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków u ży ł, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów duia 6 kwietnia 1878.
(2416 2— 3) E  d j  k  t.

L. 1006 i 1014. G. k. sąd powiatowy 
w Niemirowie zawiadamia Franciszka Czaj
kowskiego z pobytu niewiadomego, że Sala
mon M ann i Dawid Spritzer wnieśli przeciw 
niem u na dniu 27 lutego 1878 1. 1006 po
zew sumaryczny o zapłacenie 446 zł. dalej, 
że Izrael Majes wniósł również przeciw nie
mu na dniu 28 lutego 1878 1. 1014 pozew 
sumaryczny o 257 zł., na które to pozwy 
wyznaczono term in na dzień 6 maja 1878 
godzinę 9 przed południem i że pozwy u- 
stanowionema kuratorowi Piotrowi Sw ider
skiemu z Magierowa doręczono.

Wzywa się przeto nieobecnego, by al
bo sam do sądu się zgłosił lub innego za
stępcę ustanowił, albo ustanowionemu kura
torowi potrzebnych informacyj udzielił, gdyż 
inaczej rozprawa z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną zostan ie , a złe skutki sam 
sobie przypisze.

Ńiemirów 1 m arca 1878.
(2424 2— 3) Ogłoszenie konkursu.

L. 1036. Dla wykonania czynności 
mierniczych w myśl ustawy z dnia 24 maja 
1869 o uregulowaniu podatku gruntowego 
w okręgu lwowskiej Komisyi krajowej ogła
sza się niniejszem konkurs ua wakujące czte
ry (4) posady mierniczych względnie prow. 
mierniczych z dyuruum  trzech (3) z łr w. a. 
następnie na wakujące cztery posady sam o
istnych elewów mierniczych z dyurnum  je- 
dnego (1) złr. 50 cnt.; dziennym dodatkiem
• con\W na*cou'ec ua wakujących trzydzieś- 

Ci (30j posad dyetaryuszów technicznych z 
dyurnum jednego (1) złr. 50 ct. w. a.

Ubiegający się o rzeczone posady  ma
ją  wnieść podania własnoręcznie pisanedo Pre- 
zydyum tutejszej komisyi krajowej p o d a tk u  
grunt, najdalej do 8 maja r. b. a to ci, któ- 
zy zostają w służbie rządowej na ręce prze

łożonej władzy z dołączeniem tabel kwalifi
kacyjnych, prywatni zaś kandydaci na ręce 
p. p. starostów tych powiatów w których za
mieszkują. Kandydaci pryw atni mają do po
dań swoich dołączyć legalne świadectwa u- 
dowadniające, iż są obywatelami austryjaeki- 
mi, nie mniej ich staD, wiek odbyte teore
tyczno techniczne nauki, dotyczasowe zacho
wanie się, jakoteż dotychczasową służbę lub 
zatrudnienie , i że władają językami krajo- 
werui, załączyć winni także świadectwo zdro
wia.

Kandydaci o posady m ierniczych i sa
m oistnych elewów mierniczych mają udowo
dnić uzdolnienie do samoistnego wykonania 
pomiarów geom etrycznych szczególnie zapo- 
mocą stołu mierniczego lub dołączyć świa
dectwa odbytych egzaminów geometryczno 
praktycznych, zarazem mają oświadczę czy 
kandydują tylko o posady mierniczych lub 
ewentualnie o posady samoistnych elewów 
mierniczych. Od kandydatów o posady dye- 
taryuszów technicznych wymaga się dokład
nej znajomości języków krajowych i przy
najmniej świadectwa z ukończonych szkół 
realnych.

We Lwowie 26 kwietnia 1878.
(2421 2— 3) O  3> w i e s z c z e n i e .

L. 6755. Na duiu 21 maja, 24 czerwca 
i 5 sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w zabudowaniu sądo- 
wem publiczna sprzedaż realności pod N. k. 
38/43 w Remenowie położonej, nie tworzącej 
ciała tabularnego, Ilka Oaryka własnej, w 
celu zaspokojenia pretensyi zakładu kredyto
wego włościańskiego we Lwowie o 392 złr. 
w. a. z pu.

Gena szacunkowa 1010 zł., wadyum 10 
proc., resztę warunków można przeglądnąć 
w tusąd. registraturze.

Kulików 15 grudnia 1877.
(2436 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8293. O. k. sąd powiatowy w Roż- 
niatowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia należytości Szoila F ried
mana w ilości 29 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem w dniu 18 czerw
ca 1878, w dniu 19 lipca 1878 i w dniu 20 
sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze
daż realności dłużnika Ilka Korola własnej, 
pod nr. k. 17 w Krechowicach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, na kwotę 
24.9 zł. w. a. oszacowanej.

Na pierwszych dwóch term inach real
ność ta tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
tejże, na trzecim zaś term inie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

W adyum  wy .osi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania realności rzeczo
nej przeirzeć można w tusądowej registra
turze.

O. k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 10 grudnia 1877.

(2417 2 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3044. Dobromilski sąd powiatowy 

ogłasza, że w dniach 7 czerwca, 12 lipca i 
16 sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przeprowadzoną bę
dzie przymusowa sprzedaż realności spadko
bierców Tomka Wołoszyn w Grabownicy 
pod 1, k. 8 położonej, na zaspokojenie wie
rzytelności zakładu kredytowego włościańskie
go 245 zł. z ceną wywołania 500 a wadyum 
50 złr.

Warunki^ wolno jest w registraturze prze
glądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję 
drzeja Grabowskiego.

Dobromil 30 marca 1878.
(2420 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 1489. 0. k. sąd powiatowy w Gród
ku wzywa tych którzy jako wierzyciele spad
kowej masy Rudolfa barona Reichetzera c. k. 
rotm istrza 8 pułku ułanów beztestam entarnie 
24 sierpnia 1878 w W ieauiu zmarłego pre
ten sję  mają, by celem zameldowania wyka
zania swych pretensyj w tut. sądzie dnia 27 
września 1878 o godzinie 10 rano się jawili 
lub potenezas pisemnie się zgłosili, inaczej 
do spadku, jeśli tenże wyczerpanym zostanie 
pretensyi mieć nie będą mogli, ino jeśli pra
wo zastawu im przysłużą.

C. k. sąd powiatowy
Gródek dnia 20 marca 1878.

(2418 2 - 3 )  E  d  y  fc t .
L. 10627. C. k. Sąd krajowy zawiada

mia niniejszym edyktem p. W ojciecha Pal
kę, z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
a w razie tegoż ś -ierci z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców że prze
ciw niemu Kalman Klein pod dniem 10 
kwietnia 1878 1. 10627 o zabezpieczenie su
my wekslowej 300 złr. w. a. z p. n.

W niósł pozew w załatwieniu którego 
wydano pod dniem 12 kwietnia 1878 do
1. 10627', nakaz zabezpieczenia.
Gdy miejsce pobytu pozwanego W ojciecha 
Palki jest niewiadomem, przeto c. k. Sąd 
w celu zast' powania Wojciecha Palki na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejsze 
go p. adw. Dra Eibensehtitza z substy-

tucyą adw. D ra- Blatteisa kuratorem  nieobec
nego ustanowił, z którym  spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym  
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby albo sam stanął albo też 
potrzebne dokumentu ustanowiou mu dla 
niego zastępcy udzielił lub innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem e. k. sądowi doniósł 
w ogóle zaś, aby wszelkich moźebnych do 
obrony środków praw nych użył, wrazie bo
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał.

Kraków 12 kwietnia 1878.
(2422 2— 3) P o w o ł a n i e  do s p a d k u .

L. 5825. 0. k. sąd powiatowy w Ma- 
kowie wzywa Jana i Józefa Groniów z Białej 
pochodzących,1 aby w przeciągu roku do 
spadku po ich bracie Janie Groniu bez po
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
Białej pod nr. 8 dnia. 25 listopada 1876 
zmarłym pozostałego, z tytułu następstwa 
prawnego się oświadczyli lub w tym wzglę
dzie z ustanowionym dla aich kuratorem  Ja 
nem W oźnym z Białej się porozumieli.

Maków 23 marca 1878.
(2425 2 - 3 )  E d y  k  t .  L. 9207.

C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj
mia nieobecnemu Markowi Gintel, że dla 
niego z powodu dozwolonej uchwałą z dnia 
7 lipca 1877 1. 34341 intabulaeyi Zygm unta 
Asciikanazego za właściciela sumy 3225 zł. 
wa. z pn. w stanie biernym realności pod 1. 
280%  na rzecz M arka Gintel intabulowanej, 
kuratora w osobie adwokata dra Skowroń
skiego ustanowiono, któremu powyższa uchw a
ła doręczoną zostaje.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(2437 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8324. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 300 
złr. w. a. z pa. przymusowa sprzedaż real
ności pod n, subr. 216, 158 w Gieuiawie po
łożonej, dłużnika spadkobierców Szymona 
Kiernickiego własnej w tutejszym c. k. sądzie , 
w drcdze publicznej licy tacji na rzecz o. k. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 18 
czerwca 1878, dnia 19 lipca 1878 i dnia 20 
sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta
nie, że na pierwszych dwóch term inach real
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, na trzecim zaś term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Rożniatów dnia 14 grudnia 1877.

(2423 2— 3) O i i w i e s z c z e u i e
L. 11007. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 1 października 1877 1. 5901 w num e
rach 294, 295 i 296 „Gazety Lwowskiej" z 
roku 1877 ogłoszonego, że do przymusowej 
licy tacji realności pod l. 1.1 w Nowosiółce 
Jana  Kuderskiego własnej na zaspokojenie 
pretensji galio. banku hipotecznego mianowi
cie 3 rat po 27 złr. 60 ct. i reszty kapitału 
578 złr. 73 ct. wyznacza się uowy term in 
na dzień 9 maja 1878 o godzinie 10 rano, 
na którym  ta realuość za jakąkolwiek cenę 
za złożeniem zniżonego wadyum 73 zir. w 
tusądowej kaneelaryi sprzedauą zostanie.

Dalsze w aum ki przejrzeć możua w tu 
sądowej registraturze.

Szczerzec 31 sty -znia 1878.
(2399 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2056 O. k. sąd powiatowy w Strzy
żowie zawiadamia iż dnia 31 maja, 21 czerwca, 
11 lipca 1878, zawsze o 9 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 26 w Strzyżowie 
położonej Franciszka i Jana Patrynów własnej 
ciała tabularnego niestanowiącej na zaspoko- 
jeuie wierzytelności Towarzystwa zaliczkowe
go w Strzyżowie w kwocie 209 złr. 30 et. 
w. a. przedsięw: iętą i przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo
stanie.

Cena. wywołania 500 złr., zakład 50 złr.
w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa
runków licytacyjnych są w aktach do przej
rzenia.

Strzyżów 2 kwietnia 1878.
(2405 2 - 3 )  E  d  y k  t.

L. 20114. O. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni Teodorowi 
Rolbieckiemu i Eufem ii Rolbieckiej, że Aniela 
Hilieh prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 6102 złr. l i  ct. w. a. z pn. prze
ciw nim p^.d dniem 17 kwietnia 1878 1. 20114 
wniosła i o pomoc sądową prosiła, w skutek 
czego na podstawie wekslu z daty Stryj dnia 
10 maja 1874 nakaz zapłaty powyższej sumy 
wekslowej pod dniem 20 kwietnia 1878 do
1. 20114 wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu Teodora i 
Eufem ii Eolbieckieh wi- domem nie jest, c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i na ich koszt 
i szkodę tutejszego ad wokata dr. D ziibińskie-

go z zastępstwem afiw. dr. H ryszkiewiczi 
kuratorem mianował, z którym niniejsza spra
wa wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepi
sanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobiście 
stanęli, lub potrzebne tytuły prawne ustano
wionemu zastępcy udzielili, lub innego zastępcę 
wybrali i sądowi oznajmili, słowem stoso
wnych do obrony środków użyli, gdyż wyni
kające z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
p sać będą musieli.

Lwów dnia 20 kwietnia 1878.
(2391 2—-3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5341. Na dniach 4 czerwca, 3 lipca 
i 5 sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w zabudowaniu sąd o 
wem publiczna sprzedaż realności pod n. k. 
41 w Czestyniach, niestanowiącej ciała tabu
larnego, na rzecz Joachim a Korkis prawon. - 
bywcy Mosesa M ajera Frenkla wzgl-idem 
resztnjąeych 35 złr. w. a. z pn. *

Cena szacunkowa 280 złr. w. a.J wa
dyum 28 złr. w, a. i

Resztę warunków można przegLf inąć 
w tusą,dowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy v
Kulików 15 grudnia 1877.

(2419 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 3495. C. k. sąd obwodowy Tarr >w- 

ski zezwala na wdrożenie postępowania a or- 
tyzacyjnego względem zagubionej przez . j o - 
fila Mastajewicza karty wkładkowej :asy 
oszczędności Tarnowskiej, na imię tegoż wy
stawionej nr. 11247 oznaczonej, pierw -nie 
na 125 złr. w. a. ostatecznie na 119 zł. 45 
kr. w. a. opiewającej i wzywa posiadacza 
tejże, aby w sześciu miesiącach od > dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu niniejszego ta
kową przedłożył sądowi, ile że w przeciwnym 
razie pomieniona karta wkładkowa za um o
rzoną uznaną zostanie.

Tarnów dnia 7 marca 1878.
(2390 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 3561. O. k. sąd powiatowy w Kol
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprzyw zakładu krodytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 191 zł. 
39 ct. w. a. z przynależytościami realność 
włościańska w Ostrowach Tuszowskich pod !. 
107/54 położona spadkobierców po Józefie 
M erklinger własna, ciała tabularnego niesta- 
aowiąca w dniach 2 lipca, 6 sierpnia i 10 
września 1878 każdym razem o godzinie 10 
rano w drodze egzekucji w tut. sądzie sprze
daną zostanie.

Cena wy wełnią wynosi 400 zł. w. a., a 
wadyum 40 zł. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tu tej
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 24 grudnia 1877.
(2429 2— 3) 6 o tt!u v ś ,

3- 3098. ©ine 33ejirf§ricf)terśftflle itt 
Radaut.z, ober im gafie ber SScrfet^ung k i  
ctnetti anbcren ©eridjte in ber Bukowina, mit 
beu ffiejugeu ber Y lllte ti 9tang§tlajfe, ift ju  
hejetjen.

ifletoerfmugśgefucfie finb bet bem Sanbek  
gerid)t§ IjSraftbium in Czernowitz f>t» junt 20 
3Raj 1878 etnjubringen.

Lem berg 26 Stpril 1878.
(2464) O g ł o s z e n i e .

L. 2081. 0. k. sąd powiatowy w Ty
czynie zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
[fraczkowa z miejscowością Cierpisz dolny i 
górny dnia 2 maja 1878 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić, i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony praw swych za stosowne 
uzna.

Tyczyn 27 kwietnia 1878.
(2443) O g ł o s z e n i e .

L. 2538. 0. k. sąd miejsko delegowany 
zawiadamia, iż arkusze posiadauia i inue akta 
służące do założenia księgi hipotecznej gm in 
Sienna i Lipiec w sądzie do przejrzenia zło
żono. Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po
wiatowym do dnia 6 maja 1878, ua którym  
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Nowy Sącz 20 kwietnia 1878.
(2458) ' E  d y k  t .

L. 2713. O. k. sąd powiatowy zawiada
mia, iż złożone u niego zostały do powsze
chnego przejrzenia arkusze posiadamia i inne 
akta służyć mające do założenia księgi h ipo
tecznej dla gm iny Willamowice.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w c. k. 
sądzie powiatowym duia 15 maja 1878, na 
którym dalsze dochodzenia miejscowe prow a
dzone będą.

Kęty 25 kwietnia 1878.
(2457) O g ł o s z e n i e .

L. 2712. O. k. sąd powiatowy zawiada
mia, iż dochodzenia miejscowe celem założe
nia księgi hipotecznej dla gm iny M iędzybro
dzie ad Kobieruice dnia 17 maja 1878 rozpo
czyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogło , a 
w urzędach gm innych.

Kęty dnia 25 kwietnia 1878



^ 6 /  i —g-j OfowIesxc*enle. L. 175.

Sie P°sad? e- k. notaryusza w S oło tw i- 
jie O p is u je  się konkurs z te rm inem  dla w nie- 
t la podań do c. k. Izby  no taryalnej we 

w 30 dn iach  od trzeciego um ieszcze- 
°becuego ogłoszenia.

Z o. k. Izby  no taryalnej.
C„ Lwów dnia 30 m arca 1878.

1— 3) O b w i e s z c z e n i ® .  L. 175.
c. , Na posadę c. k notaryusza w M ikuliń- 
jj . r°zpisuje się konkurs z te rm inem  dla w nie- 
^  la podań do c. k. Izby  no taryalnej we Lw o- 
|)ee ^  30 dn iach  od trzeciego um ieszczenia o- 

Caego ogłoszenia.
Z c. k. Iz b y 1 notaryalnej.

Lwów dnia 30 m arca 1878.
^  1—3) Obwieszczenie. L. 175.
. Na posady c. k. notaryuszów  w Ciesza- 

A le i U hnow ie rozpisuje się konkurs z 
jńinem dl- w niesien ia  podań do c. k. Izby  
aryalnej v e Lwowie w 30 dn iach  od trz e 
bi0 um iesz izenia obecnego ogłoszenia.

Z i k. Izby  notaryalnej.
Lw ów  nia 30 m arca 1878.

1—3) Obwieszczenie.
L. 175 N a posadę c. k. notaryusza w 

Jutach, ro [ isuje się konkurs z term inem  
J  Wniesie >ia podań  do c. k. Izby  notaryal- 

We Lw ' Ge w 30 dn iach  od trzeciego u- 
^zczen ia1 ibecnego ogłoszenia.

Z e. k. Izby  notaryalnej.
Lw ów  dnia 30 m arca 1878.

1— 8 E  d  y  b  t .  
c L. 65' O. k. sąd pow iatow y w Gorli- 

rozpisuje egzekucyjną sprzedaż przez 
j ^liczną licytacyę części realności pod nr.
. “ w Belny ad Biecz F ab ian a  W ędrychow i- 

w łasnej, c iała tabularnego  niestanow iącej 
l4 Zaspokojenie p retensy i Izrae la  P ressera  w 
"'oeie 40 zł. 10 ct. w. a z pn . w dw óch 
k in a c h ,  t. j  w dn iu  8 m aja i 10 czerw - 

,4 1878 każdym  razem  o godzinie 9tej z 
“ha.

Cena w yw ołania 310  zł., w adyum  32 
w. a .

j Dalsze w arunk i licytacyjne w reg is tra - 
rze sądowej przejrzane być m ogą.

D la n iew iadom ych w ierzycieli ustanaw ia 
kuratorem  p. adw. d ra  Ludw ika Kapi- 

fcwskieg0.
Gorlice dnia 2 kw ietn ia 1878.

$162 1— 3) O b w i e s z c z e n i e ,
i L. 1861. C. k. sąd pow iatowy w N iżan- 
>°Wieaeh ogłasza, że w spraw ie egzekucyjnej 
^aka W ekslera przeciw  Jan o w i W ieckow skie- 
yń o zapłacenie 100 z łr. w. a. z pn. odbę- 
*'6 w sali sądowej publiczną licytacyę poło- 
y gospodarstw a w łościańskiego pod 1. k. 20 

hadochońcach  położonego, ciała tabnlarne- 
nie m ającego, Ja n a  W ięckow skiego w ła- 

^ g o  w trzech  te rm inach  29 maja, 26 czerw 

ca i 24 lipca 1878 każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem .

Cena w yw ołania 225 złr., zakład 22 złr.
50 ct.

N a pierw szym  i d rug im  term in ie  ta po
łow a gospodarstw a tylko za cenę w yw ołania 
lub wyżej, zaś n a  trzecim  te rm in ie  także 
niżej ceny w yw ołania sprzedaną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne, tudzież 
pro tokół zastaw niczego opisania i oszacowania 
m ożna przejrzeć w sądzie.

N iżankow iee dnia 24 kw ietn ia 1878. 
(2444 1— 3) JG d  y  k  t .

L. 19958. 0. k. sąd pow iatow y m ie js
ko delegow any w T arnow ie w iadom em  czy
ni, że w dniu 19 lipca 1873 zm arł w T a r
now ie Chaim  czyli H enryk  Sachs bez pozo
staw ien ia rozporządzenia osta tn ie j woli. Gdy 
m iejsce pobytu ustaw niczego spadkobiercy  
W ilhelm a Sachsa w iadom em  nie jest, p rze
to wzywa się go, aby w przeciągu jednego  
roku od daia  um ieszczenia 3go edyktu  w „G a
zecie lwowskiej,, zgłosił się w sądzie tutejszym  
i w niósł ośw iadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciw nym  bowiem razie spadek by łby  p rze
prow adzony z dziedzicam i zgłaszającym i się 
i z ku rato rem  adw. D r. R ingelkeim em  dla 
niego ustanow ionym .

T arnów  15 S tycznia 1878.

(2435) O g l o » x e n I e .
L. 2302. C. k. sąd pow iatow y w  L uba

czowie w iadom o czyni, że dochodzenia m iej
scowe w spraw ie założenia ksiąg grun tow ych  
w gm inie katastralnej R eichau na dn iu  13 
m aja r. b. rozpocznie.

Każdy, kto m a in teres praw ny w zba
daniu  stosunków posiadania, może się zgłosić 
i w szystko przytoczyć, co dla w yjaśn ien ia 
lub obrony sw ych praw  za stosowno uzna.

O. k. sąd pow iatowy
Lubaczów  dnia 25 kw ietn ia 1878.

(2445 1— 8) E  d  y  b  U
L. 4345. 0 . k. Sąd pow iatowy Brzeżań- 

ski zaw iadam ia n iew w iadom ych z życia i 
m iejsca pobytu B enjam ina S tre it, Rejzię 
S tre it i R achlę S tre it zamęż. K larer w zględ
nie tychże niew iadom ych spadkobierców , że 
pod dniem  lo g o  kw ietn ia  1878 do liczby 
4345 w niosła przeciw  nim  A nna F rie d  po
zew o ekstabulacyę 7s i a/*o część sum y 
3 0 0 0 , złotych reńsk ich  na realności pod 
n. k. 100 w B rzeżanach in tabulow anej, że 
im  na kuratora adw okata Dra. M adejskiego 
w B rzeżanach ustanow iono i te rm in  do su 
m arycznego postępow ania na dzień 29go M a
ja  1878. w yznaczony został.

W zyw a się tedy pozw anych, aby sw e
m u obrońcy środki dowodowe udzielili, lub 
innego zastępcę sobie obrali; inaczej złe sk u t
ki zaniedbania sam i sobie przypisać będą 
musieli.

B rzeżany 16 kw ietn ia 1878.

Doniesienia prywatne.

L. 791. ~  (1967 1 -2 )

JTego ces. i król. A p o sto lsk a  M ość
rozkazał otworzyć

VI. Loteria d o lro c z ra a  rzaflowa
na cele dobroczynne dla wojska wspólnego

i N ąjffy iszem  postanowieniem  z dnia 31 grudnia 1877 raczy ł najm iłościw iej rozporządzić,
aby czysty dochód z tej loteryi użyty został na pomnożenie miejsc w domu sierót po wojskowych 
w Fisehau. tudzież ną odnowienie i ulepszenie łaźni wojskowyeh w K a r ł o  wy c h w a  r a c h i w

S z e n ia w ie  pod Cieplicami.

Na zasadzie iego najwyższego rozkazu o. k Dyrekcya loteryi otwiera niniejszą

Loteryą rządową,
k t ó r e j  w y g r a n e  w y n o s z ą  o g ó ł e m  p o d ł u g  p r o g r a m u  g r y

2 2 6 . 8 0 0  złotych
Loterya ta  bogato wyposażona obejmuje 5 3 0 0  wygran., a m ianow icie;

1 g łó w n ą  w ygram ; w sum ie 100.000 zł.
1 ,1 V »
1 „ '■ »
1 ,1 TJ "

IO wygran po 
30 wygran „
OO „ n
80 „ n

100 - " . lOOO sery j w ygryw a jących  po
4000 „ „ „

w rencie papierowej
z odsetkami od dnia 

1 sierpnia 1878.
w gotówce

tudzież 16 numerów poprzednich i następnych 
1 sierpnia 1878.

8 0 .0 0 0  
10.000 
5.000 

500 
lOO 
80 
60 „
40 „
30 „
1 0  „ 

wygranemi w rencie papierowej i odsetkami od

Ciągnienie nieodwołalnie dnia 4 czerwca 1878.
« ■ ■  2* l o s u .  55

Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych
W i e d e ń ,  1 m arca 1878. l A a r o I  L a t o u r  T h n r i u b u r g ,

C. k. radca dworu i dyrektor loteryi.

L o s y  nabywać można tak pojedynczo jak w partyach w Wiedniu w c. k. dyrekcyi loteryi, wmi e 
ście, Biemergasse Nr. 7, Jacoberhof, w wydziale loteryj rządowych na cele dobroczynne, albo zama
wiać je pisemnie z załączeniem przypadającej należytośei. Nadto są takowe do nabycia w Wiedniu 
we wszystkich c. k. kolekturach loteryjnych i c. k. trafikach tytoniu; w e. k. i k. węgierskich kra
jach: ve wszystkich urzędach loteryjnych i u koiektantów loteryjnych, w urzędacn podatkowych i 
pocztow ych, u sprzedających tytoń, w urzędach stacyjnych kolei żelaznych i żeglugi parowej, jabo- 

też u osób, ustanowionych w miastach i znaczniejszych miejscach monarehyi do sprzedaży losów.

6 rO  g . H K. flfl0CT0AkCK06 Il£AHH£CTB©

GAdrCBOAHAH lipHKdBdTH ©TBOpHTH

VI. G T f l T G K O - K ł \ f i r O Ą l i M T 6 A h N O H  A 0 T 6 P I H )
ArtA

CnOAt HH kl Kti BOHCKOBC- EAd r  © A ^ A T f  A k H k l\'-k  Lffe/Wt H ,

H Rc(BklC04dHUiH/Wk pdflllf HlfAITi 3"k AHA 81 Tp^AHA 1877 OnpfA^AHAH
BCf/MHAOCTHB^HIJJf ,

dKkJ CIH AOTfpiH OtrnOTptBAfHO HA p©3A\H0JK£HI6 M ^ C T R k  BTk
AWM i BOHCKOBkl^Ti CHpOTTk BO <I> H Ul d B k H Hd 0EH0BAfHl'6 BOHCKOKkl^k KŻJ- 

n^A kH kjY lk  3dBf A fH IH  BTi K d p d C B d A ^  H I l i  £ H A B ’fc KOdO T fn A H ip k .

GorrtdCHO CtMS ScfBklCOMdHUJOiHS OpHKd38 0TBCPA6 H. K. AHPfKU,iA AOTCpiH Cl'K»

G T f I T G K S  Ó 0 T 6 P I K ) ,
KOTOpdH BkJHrpkllllH BfAAA flAAHd Hrpkl COBOK8nHO COCTOATTw H3"k 

2 2 6 . 8 0 0  BOdOTH^Tł.

G lA  BCCkiWd KOrdTC* BkillO».dU»£Hd AOTtpiA COAtPJKIł'r,Ł 5 1 4 0 0  BklHrpkllllfH, TO CCTkt 
i  rOAOBHklH BklHrpklUTk Hd 100.000 30d .
1
1
1

10 BklHrpkililfH no . . 
30 BklHrpklUJCH „ . .

80 ” ” * '

1 0 0  ;  ; ; ;  •
1000 ccpiH no
4000 .. .. „

ndnipoBOio ptHTOio 
C-k HdpOCTd/UH ÓTTk 1.

G fpnH A  1878.

rOTOBH3HOK>.

20.000 
10.000 

5.000 
500 
100 

. 80 
60 
40  
20

A .  O  ” ” ” ’ ’ 19 „  „

noTOMT. lb  npiA ii- noBkiurpkinuH ndntpoBOio pfHTOio cti HdpocTddiH o tti 1 G tp n - 
h a  1878.

T A rHtHie HdCT»nHTnk h i6 t 3 0 eho a h a  4  H i p B 4 A  1878.

ÓOCTi CTOHT-k 2  30A. d. BddIOTkl.

l i .  K. A HPfKU.'IH AOTtpiHHOrO A ^ O A d .
H tA m  k, a h a  1 M d p T d  1878.

K ap d k  (IdTSpTk ^OHTł. TSpA łESpPTk,
!(• K. NdABOpNklH COB^THHKTk H AHPfKTO PTi dO Tfp iH .

A  O c ki AOCTdTH /HOJKHO KTg, R 'kA H H  Olf lę. K. AOTfpiHHOH AHpCKl(tH (Stadt,
R iem ergasse N r. 7, Ja ro h e rh o f) , ÓTAdcAtme cT dT C K H ^ AOTtpin a aa  fJddroA ^-
A T f/tkH H Y li H TO n06AHH0K0 HAH Ifkdk lA tH  ndpTIA/ltH , A .MOŻUNO TdKJKt
3dM 0KHTH nnef/UNOj 3dA8MHBllJH npHHdAAfJKllH rpOlU£B8 K B O tŚ . Ą d A iłH  /UOJKHO 

AbCTdTH  BTi R 'kA H H  B’k Bckjf-k ą . K. AO Tfp iHNklY l, UO AfKTSpd^k H BTk ię. K. 
TdEdHHkDDk Tpd^HKdY-k; d B 'k 1̂ . K. H. K. OlTOpCKHYli KpdA^Tk t nO BcdkYTi AO- 
TfpiHHkjY-k OypAAd^Tk H K0A£KT8pdY’k, R’k nOAdTKOBklX*rk H IIOMTOBklA'^ 0V'pA- 
AdX* k, TdEAHHkl^Tk KpdA\dX’,k, Hd CTdHI A^^k Ul£A'k3Hłlll,k H napOnAdBBkl, UKO H 01,' 
OpPdHÓK-k npOAdlOljJHATi AOCkl, no AtHOrHYlk M^CTd^Ts. H B£AHKhX"T\ CfAdiCTi ,UOHdpVlH.

Seine k. und k. Apostolische Majestat
tiaben bie ©roffnuttg ber

VI. Staats - Wohlthatigkeits- Lotterie
fiir

gemeinsame Militar - Wohlthatigkeitszwecke
oitjubefeljten nnb mit ber 2lt(erl)ocf)ften (Sntjihlie^itng boirt 31 SDecember 1877 

ahergndbigft ju  beftimmen gent^t,
dass der Reinertrag dieser Lotterie zur Vermehrung der Platze im Militiir-Weisenhause zu F i- 
seiiau und zur Restaurirung und Verbesserung der Militar-Badeanstalteu in K a r 1 s b a d und

Schonau bei Tepiitz verwendet werde.

2)tefem SHtertjóctjften Sefeljte gemag erSffnet bie f. t. 2otto=@efda§=2>irection biefe

ST A AT/S-L6TTEBH!,
b e r e n  ©e t n i nn f t e  tta ih  bem  © p i e t p t a n e  ju fa n tn te t t  i n  

2 2 6 . 8 0 0  Gulden bestehen
$iefe je^r reidt) auggeftattete Sotterie entfjdtt 5 3 0 0  O e n J n u s t e , unb w a r :

1 H aupttre fFer m it 100.000 fl.
1 
1 
1 

I O  
30 
60 
8 « . 

100 
lOOO 
4000

T r e f f e r  A,

S e r i c u g e w J n n s t e  A

30.000
10.000 
5.000

500
1 6 0
80
60
40
30
IO

Papier-Rente
mit dem Zinsengenusse vom

1 August 1878.

im Baaren

Hann 16 V or- und Nachtreffer in P ap ie r-B en te  mit dem Zinsenbezuge vom 1 August 1878.

Die-.Ziehung erfolgt unwiderruflich am 4  Juni 1878. 
n « «  W T r S l t e *  2  f l * “ k te r r .  W a b r n n g .

Von der k. k. LoitĆ^efalls-Direction.
SBiert, am 1 SUtarj 1878. t t a r n S i r t S a ^ w t t  ^ u r i n b u r g ,

k. k. Hofrath und^LottóL-Djreetsr.

Die Lose kónnen in Wien bei der Sta^> Riemergasse Nr. 7, Jacoberhof, Ab-
theilung fiir Staats-Lotterien zu ,ein,ze,1“ als auch ™ Purtien bezogen
oder schriftlich uuter Anschluss des en ‘faRe” d®" ,włelt f n- Perner sind diesel-
hftii 7ii łiahftn in Wipn in alled k. k. Lotto-Coilecturen und k. k iabaktrafiken; m  den k. k und 
k. unnarischeu Landern: bei allen Lotto-Aemtern und Lotto-Collectanten, bei den Steuer- und Post-
iimtern. Tabakvcrsohleissern, ’ .sowie . b0i den inamtern Tabakvcrscbleissern, Eisenbann- und Uampfsebimaiirts-Stations-Aemtern, sowie bei den 

Yielen Stldten und bedeutenderen Ortschaften der Monarchie aufgestellten Losabsat,-Organen.

Obwieszczenie.
(2431 2 - 3 )  . )  ' . L - 4 3 '

O d n o ś n ie  do tutejszego konkursu z
d. 10 kwietnia 18781. 84 oznajmia się, 
że co do oznaczonej płacy dochodów dla 
wybrać się mającego rabina w Stry
ju, zaszła omyłka, która w ten spo

sób się prostuje, że płaca i inne emo 
lumenta dla rabina tutejszego w dro 
dze obopólnej i dobrowolnej umow1 
później wyznaczone będą.
Od zwierzchności wyznaniowej gmin; 

izraelickiej.
Stryj dnia 26 kwietnia 1878.
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ST. MARKIEWICZA
w R y u k u  1. 42.
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s
SKŁAD W IM .
Przesiedliwszy się przed 10 latami z Pesztu do 

Kołomyi, założyłem tu wielki skład najwyborniejszych 
osobiście przezemnie od najznakomitszych właścicieli 
winnic sprowadzonych w in  fran cu sk ich , h isz 
p ań sk ich  reńsk ich , w ęg ie rsk ich  i a u 
s tr ia ck ich , które w baryłkach rozmaitej objęto
ści i butelkach po cenach najumiarkowańszyeh wy- 
sprzedaję.

Dotychczasowe liczne zamówienia z okolicy i 
ze stron odleglejszych, któremi wobec szanownych 
P . T. odbiorców wykazać się mogę, sa najlepszem 
świadectwem jakości i taniości win moicli.

Cenniki rozsełam na żądanie bezpłatnie, skład 
win moich znajduje się w lamusach w rynku pod 
gmachem c. k. sądu obwodowego.

Polecając się łaskawym względom szanownej 
P. T. Publiczności, ręczę za pochodzenie i dobroć win 
moich, tudzież za rączą obsługę.

Dla większej dogodności Wieleb. Duchowień
stwa daję wina na wypłat ratami miesięcznemi.

Edward Briiller,
(1847 5 - 6 )  z  P e s z t u ,

właściciel składu win w K o ł o m y i .

XXXXXXXOXXXXXXXX

t
* d. HOEFIdA

iżzawiadamia niniejszem uprzejmie, ..
kompletną kollekeyę tegorocznych wzo
rów tapetowych o przeszło 300 deseniach 
z oryg. cenami (loco fabryka) począwszy 
od 15 et. R u lon  (sążeń Q ), aż do 
najbogatszych i najwspanialszych imitu
jących : gobe lin y , a t ła s y , a d a 
m a sz k i, d y w an y , eretony, 
sk ń ry  wygniatane, w kolorach i zło
cone, oraz wielki wybór listew i orua- 
mentaeyj plastycznych (z masy papier.), 
otrzymał na skład nasz główny reprezen

tant dla Galicyi i Bukowiny

p . N . S C H U L Z
2  w e L w o w ie  n i. P a ń s k a  n r. 5,
H  który upoważnionym jest w imieniu na- #{► 
A #  izem zawierać układy i udzielać kredyt 

nieograniczony.X  (2402 2 12) Xxxxxxxxoxxxxxxxx

I
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*
*
*

1

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
k a t a lo i i s k ie h

U lica  P a ń sk a  N r. 13 
Wa »  w l

poleca swój wyrób w najprzystęp
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy i kup
ców, zaręczająo za dokładną i spie

szną wysyłkę.
D C  S a  żąd an ie  cenn ik i 

gratis .
(1619 17

Dr. Luuwik ŁimlMi
a d w o k a t  k r a jo w y  

zawiadamia, że przeniósł swoją kaneclaryę 
z ’ dotychczasowego pomieszkania swego 
przy placu Halickim d o  d o m u  p o d  
I. 3  j s r s i j  u i i e y  . K o p e r n i k a  we 
Lwowie,

(2193 5 - 8 )
/ ’^ v v v v ,m ł :w v v y v v w v Y v v v \

w  K r e u z n a c b
«?, ss«£^2E«5p a a . i a i i . g s u .  (2255 3 - 5 )

HXXHOHHKHX»©C
W y d a n ie  now e

!! TYLKO 3  zł.!!
*a  e a ły  z b ió r  na jnow szych  

tańców  n a  r. 1878
w jednym zeszycie 

FABIANA TYMOLSKJEGO
„Szopki11 M a z u r y ..........................64 ct.
„Chałupeezka niska11 Kadryle . 70 „
„Wstęga W isły11 Krakowiaki . 64 „
„Bidu sobi kupyła11 Dumka i

K o ło m y jk i...............................04 „
„Milionerka11 Polka francuska . 45 „
„Czy .mogę prosić?11 Walce . . 90 „

Dostać można we wszystkich księgar
niach i u kompozytora ul. Sykstuska Nr.
13, II piętro, dom p. Widackiego.

(2256 10 10)

K K t o o o c m o o m

D O B R A
Kantor stręczeń

guwernerów i guwernantek

Pani rr .  w  Paryżu
R ne B r o e h a n t  1 1 ,

od lat kilkunastu zaszczycany zaufaniem 
i znany z sumiennego wyboru guwerne
rów, guwernantek tudzież bon Francuzek 
i Angielek, poleca się względom publicz
ności. Dostarcza wszelkie objaśnienia co 
do wystawy. Uprasza się o frankowanie 

listów.
(-225 2 -  ) ŁA

W a t n e  dla k a ż d e g o  l
T y l k o  5  o O  e t .  Łt o^ss it u s t -  

s t ę p u j ą c y c h  8  p r z e d m i o t ó w :
W ogniu pozłacany dobrze idący zega rek  k ie 
szon kow y  z pięknem pudełkiem aksamitnem z 
zameczkiem, kluczykiem i pisemną dwuletnią gwaran- 
cyą ; ciężki łańcuszek pozłacany na szyję (lub krótki 
łańcuszek) ; bardzo ładno album z medalionem, wy
bornie pozłacane cyzelowane, z czterema rozmaiteini 
fotografiami; przepyszny scyzoryk  o p r a w i o n y  
perłow ą, m ac icą  z 6ma rozmaitemu klingami; 
prawdziwa piankowa fajka ẑ  okuciem z chińskiego 
srebra, tudzież z cybuchem z wiszni badeńskiej; ciężki 
sygnet z n ow ego  z ło ta  rytowany dowolnie 
każdem imieniem, tudzież ga rn itu r  guzików do 
koszul i mankietów, emaljowanych w ogniu — Cała 
grupa, składająca się z 8 przedmiotów, kosztuje nie 
więcej jak tylko 5 zł. 50 et. Nabyć można za 

pobraniem poeztowem
M u l e r ’s  V e r s e n d u n g s  -  B u r e a u ,  

W i e n ,  P r a t e r s l r a s s e  4 3 .
(2430 1 - 3 )

] H 3 E J » ' i : ] ś Ł i a .  i  S D J Ł . W M A . W A .  
razem  lub osobno do w y d z ie r ż a w ie n ia  osi d n ia  I g o  l ip c a  b . r .

Roli Ł ą k Pastwisk Ogrodów Nieużytków Ogółem
morgów

M ed y k a 078 130 21 3 87 919

K o p a ń 224 25 18 3 14 284

S l a m w a 377 460 423 2 38 1300

R a z e m 1279 615 462 8 139 2503

Zarysy treściwe

inspektora podatkowego
IML sm- on? * 1  £ »  

po  cen ie  1 z i. 50 et.
tudzież

Olej i wosk ziemny 
w  Galicyi

p r z e z  r a d c ę  g ó r n i c z e g o

Edwarda Windakiswicza
po  cen ie  2 zł.

nabyć można 
w  A d m in is tra c ji „G aze ty  L w ow skiej41

ld (—10)

0 bliższe szczegóły zgłosić sie należy listownie do właściciela zamieszkałego w Krakowie, Rynek 
kleparski Nr. 89. ‘ “ (2403 3 - 4 )

C. k. upt-zyw. Galicyjski akcyjny FSank hipoteczny.
I l z i e s i ą t e  z w y c z a j n e

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów
e. k. uprzyw .

Galie, akcyjnego Banku hipotecznego
przyjęło do wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności 
i o stanie Banku, zatwierdziło przedłożony bilans i udzieliło Zarzą
dowi Banku absolutoryum za rok 1877, a zatwierdziwszy wypłaconą 
akcyonaryuszom dnia 1 stycznia 1878 zaliczkę na dywidendę po zł. 

10 na akcyę, ustanowiło ze zwyżki zysków z roku 1877 
s u p e r « l y w l d e n € l ę  p o  1 5  z ł .  n a  a k c y ę .

1)0 Rady nadzorczej zostali ponownie w y b ran i:
D r. J a n  C zajkow ski. D r. M a u ry c y  K aba t.

Lwów 25 kwietnia 1878.
(Przedruk nie będzie opłacony) (2414 3 - 3 ) ______________________D y F C k C y a *

Obwieszczenie, | skim położonych, Włodzimierza Cze- 
] chowicza w łasnych , z tego Towa- 

(2428 2— o) ' ~ L. 1937.j rzystwa wypożyczonych, z dniem 1
Dyrekeya galicyjskiego Towarzyst- lipca 1876 roku jeszcze pozostałe, 

wa kredytowego ziemskiego obwieszcza ! wraz >■ odsetkami i należytościami 
niniejszem, że na podstawie §. 68 ust. > podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr 
kapitały 2865 zł. 22 ct. m. k. czyli | wypowiedziane zostają, z tym dodat- 
2483 zł. 635/10 ct., 2267 zł. 73 ct., i kiem, ażeby w ciąg u  sześciu miesięcy
15442 złu 5 ct, i 3681 zł. 50 ct. wa. 
listami zastawnemi z większych sum 
3500 zł. m. k. 2700 zł., 15600 zł. i 
3700 złr. w. austr. na hypotekę dóbr 
Potok i Tcniatyska w powiecie raw-

takowe pod rygorem egzekucyi, mia
nowicie licytacyi dóbr hypotece podle
głych, do kasy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego były złożone.

We Lwowie dnia 17 kwietnia 1878.

N o w o ic l * k o n fe fccy i d la  * am  
«  p a l t o t y ,  M  z a r z u tk i, p ła s z c z e

1— k .  S T ?  -  S i ,  *  “ L o l i p n
Parkali > szirtmgów i ealieo

-  161 ! 8; i
W szystkie wogote tu wary^  r -  1867 5_ 6)

P r f t h , a  .  — 4 “ * ^ 1 ^ _________________________ —  -  -

I  drukarni W. Łosułąkiego, ui. Czarneckiego, dom Wernera, J, .12,


